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Targi o te&i ministrów 
4 s irezesiurę Ht&a.

W Wiedniu odbywają się w tej chwili targi 
w pierwszym rzędzie o teki ministrów, a w na­
stępstwie połączonej z tem akcyi, okładają się 
keraoinacye co do kandydatów na prezesa Koła 
polskiego.

Jak wiadomo, posłowie z grapy ludowców i 
narodowej demoirracy' utworzyli w łonie Koła 
polskiego blok, o którego wspólnym programie 
(politycznym nic Wprawdzie nie słychać, ale tem 
sensacyjniejsze obiegają wieści o jego gorącz­
kowej działalności w sprawie rozdziału kierują­
cych w rządzie i Kole stanowisk.

Opinię naszą o warunkach, pod jakiemi wol­
no byłoby w ogolę człoLkom Koła polskiego, bez 
naiu&zenia najżywotniejszych interesów kraju i 
zaprzepaszczenia polityki polskiej w państwie, 
©bjąć w obecnych stojuukach stanowiska mini­
strów w gabinecie Bienertha. — wypowiedzie­
liśmy już jasno i nic ponadto nic mamy w tej 
chwili do powiedzenia.

Ale obecnie wyłania się ponadto n i e s ł y ­
c h a n e j  d o n i o s ł o ś c i  k w e s t y a  w y D o r u  
p r e z e s a  K o ł a  p o l s k i e g o  ca wypadek, 
gdyby poseł Głąbiński mianowany był rnini- 
otretŁ.

Wedle najnuwszych informacyj, ceną, za któ­
rą Wazochpolacy i ludowcy obdzieliliby się zgo­
dnie i bez przeszkody tekami mmisteryalnemi, 
b y ł b y  w y b ó r  p o s ł a  S t a r z y ń s k i e g o  
na  p r e z e s a  K o ł a  p e i s k i e g o .  Taki wy­
nik rozdziału łUDOW politycznych między obu 
najświeższej u a ty  sprzymierzeńców — musiałaby 
opmia demokratyczna w kraju przyjąć ze 
z g r o z ą  i o b u r z e n i e m .
! Pos. S t a r z y ń s k i ,  przewodniczący n&j- 
r  e a k y j n i e j 3 z a j grupy konserwatystów 
^podolskich w Sejmie, jest, jak powszechnie wia­
domo, iiafgroźniejszym i najzacieklejszym prze-  
c i w r i k i e m  s e j m o w e j  r e f o r m y  w y b o r ­
c z e j ,  w d u c h u  d e m o k r a t y c z n y m  p o j ę ­
t e j

Konsolidacya żywiołów demokratycznych w 
Kole polskiem, reprezentowanych w tym wypad­
ku przez JfluD ludowców i Wszechpolaków — 
dałaby więc w ostatecznej sumie ten wprost 
niesłj chany efekt, że kierownictwo d e m o k r a ­
t y c z n e g o  Kola polskiego spoczęłoby w ręku 
edutigo z n a j i  e a k c y j n i e j s z y c h  »eprezen- 

tantów stronnictwa konserwatywnego. Byłoby 
to uż urąg ̂ wiekiem z wszelkiej piogramowości 
polityki demokratycznej polskiej z a r ó w n o  w 
p a ń s t w i e ,  j a k  w k r a j u ,  bo jednej chwUi 
wątpić nie można, że powołanie posła S t a ­
r z y ń s k i e g o  na prezesa Koła, byłoby przy­
puszczeniem partyi podolskiej do bloku ladow- 
eowo-wszechpolskiego, j a k o  t r z e c i e g o  a- 
l i a n t a.

Oczywiście to nowe ustosunkowanie stron­
nictw w I.ule, to wytworzenie się jedynej w 
swoim rodzaju większościowej grupy wszech- 
polsko-ludowcowo-podolskiej, oddzlałaćby musia­
ło także r„a konstelacyę stronnictw w S e j ­
mi e  i dalszy w nim kierunek polityki demo- 
KiaircZuej. Wpływ ten byłby dla niej oczywi 
ście zabójczym.

Przeciw takiemu zaprzepaszczaniu pracy po- 
hoycznpj, na którą złożyła się wytężająca óaia 
łałność całych generacyj demokratycznych w 
kraju naszym, przeciw tej f r y m a r c e  spuści­
zną demokracji polskiej,— musimy zaprotesto­
wać z całą stanowczością i zawczasu przed jej 
następstwami ostrzegamy.

( T e l e f o n e m, )  -
Wiedeń, 4 stycznia.

Sprawa r e k o n s t r u k  t y i  g a b i n e t u  do­
tąd n,e postąpiła naprzód z powodu n i e w y -

W Ła DFSŁAW M ALIĆSZKWSKi

« s  J IC k E Ł E .
3 (Ciąg- dalszy.)

Zamiast odpowiedzi, pan Jan  przytulił uko­
chaną do oiefńo, ręką szorstką, w pracy zgru­
b i ą ,  objąi jej jasnowłosą główkę, co mu się 
oa amię skłoniła, i mówii pocałunkami; mówif 
Wf? łów> a jednak ukoeban. wyraźnie słyszała, 
lak  J? prosił, błagał, jat_ dziękował, jak  jej 
przyrzekał życie bez chmurki- wyraźni słysza­
ła  jego P-?ysięgv  że wrszystko mu jodno — 
syn czy córka byle dzieciątko było z niej.
- I  tali mówili długo, bardzo długo, bo w le t­
ni. ciepły wieczór księżyc, jakby rozradowany 
Ich miłością, piękniej, niż zwykle, świecił, a do 
w« i utrze cichego dworu nikt ich nie wzywał.

agie, Helusia, zbudzona z marzenia, oderwa­
ła swą główkę od ramienia męża i objąwszy 
go 7a szyję, prosie zaczęła tak  seraecznie, jak 
gdyby ona ł yła dzieckiem, a to, o cu prosi — 
jakiUif najsłodszym przysmakiem •

-— Nie żałuj mi kwiatów, gdy już wam nie 
oędn potrzebną, daj mi je za posłanie, okryj 
niemi drogę, którą mnie poniesiecie, wysyp ró­
żami.,, poćobnemi do tych... co tv  wiesz?.. Czy 
pamiętasz naszą pierwszą różę? —  zapytała z 
moczym uśmiechem, jakim się w ita najdroższe 
WoPomnienia, i me czekając odpowiedzi, prosiła 
dalej:

— Iżai m ich jak najwięcej, cbociażbvś miał

j a ś n i o n e j s y t u a c y i  w P i a d z o  i z po- 
wouu dość zawikłanycli dotąd stosunków w Ko 
le polskiem.

J i  F i e d l e r  przybędzie dziś po połndmu do 
VTiednia i zapewne jeszcze dziś Konferować bę­
dzie z bar. Bienerthem. Widoki wstąpienia par­
lamentarzystów czeskich do gabinetu są dotąd 
dość małe. Gdypy rokowania czesko-niemieckie 
nie miały widoków powodzenia, istniejo zamiar 
powołania do gabinetu członków Wydziału 
krajowego czeskiego d r S k a r d y  i i o p p i n g e -  
ra , jako ministrów rodaków. Jak  jednak zau­
ważyłem, kombinacye te nie mają dotąd ż a d- 
n y o h  w i d o k ó w  powadzenia.

Kandydatura dr B r a f a  ns ministra rolnic­
t w a  ma jeszcze najwięcej prawdopodobieństwa. 
Słychać jnanas, że dr Braf, Który niedawno 
ciężką przeszedł chorobę, nie ma zamiaru przy­
jęcia teki. W takim wypadku wysuwają kan­
dydaturę wiceprezydenta namiestnictwa w Pra­
dze, V o j a c z k  a. ■ -

Jako przyszłego m i n i s t r a  s k a r b u  uwa­
żają już z p e w n o ś c i ą  byłego szefa sekcyi, 
prezydenta centralnei komisyi statystycznej dr 
M e y e r a .  - .....................

Co się tyczy m i u i s t r ó w  p o l s k i c h ,  to 
sprawa ta nie jest jeszcze wyjaśnioną. Jak  
wiadnmo, wczoraj, po konferencyi 3ienertba 
z Głąbmskim, konferował z Bienerthem poseł 
S t a p i ń s k i .  W konferencyi tej brał uazial 
przewodniczący grupy narodowo-deraokratycznej 
poseł Ptaś.

Celem tej konferencyi oyio poinformowanie 
dokładne premiera bar. Bienertha o stanowisku 
l u d o w c ó w  wobec rekonstrukcyi gabinetu. 
Poseł S t a p i ń s k i  zażądał, aby pizy tworzeniu 
gabinetu nie p o m i j a n o  l u d o w c ó w  i jako 
kandydata na miuistra zaproponował posła sej­
mowego, radcę Wydziału krajowego K ę d z i o r a .  
Co się tyczy posła G ł ą bi ń s k i 6 g o, to słychać, 
że ma on zostać, albo ministrem k o l e i ,  albo 
miuistrem dla G a l i c y  i. -W sprawie objęcia 
przez niego teki ministerstwa ośw  i a t y ,  panu 
ją w polskich kołach polskich w i e l k i e  w ą t ­
p l i w o ś c i .  Gdyby Głąbiński został ministrem 
dla Galicyi, to poseł Kędzior objąłby tekę r o ­
b ó t  p u b l i c z n y c h .

Z drugiej znuwu strony donoszą, że namie­
stnik B o D r z y ń s k i ,  zwolennik gabinetu u- 
rzęduiczego, proponuje na stanowisko ministra 
kolei, dyrektora kolei v t  Lwowie R y b i c k i e ­
go  Ministerstwo łba Galicyi miałby objąć, 
wedłag jego propozycyi, ■ również urzędnik, 
prawdopodobnie r a d c a  d w o r u  R o s n e r .

Dziś w południe o godz. 12 odbędzie ko  m i­
sy  a p a r l a m e n t a r n a  Ko ł a ,  na ktćrem po­
wzięto będą zapewne decydujące uchwały co 
do k a n d y d a tu r  po lsk ich . O g 4  po południu dr 
Głąbiński będzie ponownie konferować z Bie­
nerthem.

Ludowcy czynią wstąpienie do gabinetu Glą- 
bińskiego zawisłem od przyjęcia ich kandyda­
tury.

Wc. .raj przybył do Wiednia pos. G r a b s k i ,  
który orał udział w kouferencyacb narodowych 
demokiatów z ludowcami.

Dziś o godz. 9 rano odbyło się u pos. Ko­
złowskiego śniadanie polityczne.

„N. Fr. PreBse“ donosi, że w razie dojścia 
do skutku porozumienia między narodowymi 
demokratami ł  ludowcami, g r u p a  P c d o l a -  
k ó w przyłączy się do tej orgańizacyi. Preze­
sem Koła zostałby w ostatnim razie wicepre­
zydent Izby pos. Starzyński.

Wiedeń, 4 stycznia.
„N, Fr. Presse' w artykule wstępnym mówi 

z ironią o wiadomości, iż di Głąbiński ma zo­
stać ministrem dla Galicyi. Chociaż ma pół tu­
zina porffelów do wyboru. Głąbińs1 ' nie chce 
jednak portfelu resortowego ze względu na kło-

ogołocić cały swój ogrod, nie zostawić w nim 
ani joduegu listka... Wszak wiesz, że jestem 
oszczędna, postaram się więc zejść wam z oczu 
na wiosnę, na wczesną a bujną wiosnę, kiedy 
gdzie spojrzysz, gdzie stąpniesz, kwiatów mi­
liony, kiedy gospodarz mniej je sobie ceni, niż 
siano pogodnie sprzątnięte... Będę się starała, 
aby ów? daleka podrOż nie zaskoczyła runie 
w 7;iuie... bo w zimie kwiaty są, aronie, bardzo 
drogie, a ja  proszę o dużo i tak piękne, jak 
piękna była nasza pierwsza róża...

Mówiła, a pan Jan  starał się pocałunkami 
potok jej słów powstrzymać.

Mówiła, śmiejąc Się z obaw męża, nie domy­
ślając się głębi jego holu, szczebiotem starała 
się spłoszyć złe przeczucia.

ftil przerywał jej wreszcie, czeka? cierpliwie, 
aż Helnsia wypowie wszystko, co wypowiedzieć 
musi, ak gdyby to był paroksyzm nieuniknio­
ny, na ktii y niema lekarstwa. Czekał aż pa­
roksyzm minie.

Gdy wstępowali ua ganek,' dc którego świat­
ło księżyca npi zejmij Ich odprowadziło — no­
we życie w jej łon1'* drgnęło, a ona silniej 
■mcisnęła rękę męża i jakby nasłnchując, eo się 
w jei łonie dzieje, mówiła’

— Anioła naszego oczekiwać możemy na 
wiosnę, która będzie tak piękna i tak wczesna, 
jak wrosną Mickiewicza. Kwiatów wówczas bą- 
dzie tyle, ile trawy na łąkach — mój mężnie k 
na zachciankach swe,i kapryśnmy nie zbankru­
tuje

Swoboda jej, jak gdyby wszystko, co mówi­
ła, było tylko żartem pustym, udzieli‘a się na­
wet panu Janowi: smutek jego się rozwiał i u- 
deszyło ż ad unie kolący i.

poty, jakieby ma tu oprawiło. Jako minister dia 
Galicyi, może się długo utrzymać, jeżeii nie bę­
dzie miał takiego „pecha" jak Dulęba Gł^biń- 
ski nie może |zostać ministrem skarbu ponie­
waż sprawa k a n a ł ó w  tak samo mogłaby do­
kuczliwą być dla niego, jak była dla Bhińskiego. 
Nie może toż zostać ministrem oświaty z po­
wodu r u s k i e j  k w e s t y i  u n i w e r s y t e c ­
k i e j  we Lwowie. Ministrem handlu Głąbiński 
nie może być również z powodu sprawy ka­
nałów. ‘ V • ' " ..................... :

Co się tyczy rady, jaką GłąbinsKi dał Bie- 
nei thowi, a mianowicie, aby rozszerzył większość 
w parlamencie przez pozyskanie do niej C z e ­
c hów,  to rada ta jest z pewnością bardzo ao- 
bra. Trudności jedaak, jakie sprawia Bienertho- 
wi uzyskanie większości w parlamencie nie są 
może tak wielkie, j a k  k ł o p o t y  G ł ą b i ń -  

>s k i e g o, kióry na kilka dni przed swojem po­
wołaniem do gabinetu, musi łatać i sklejać dla 
siebie w i ę k s z o ś ć  we  w ł a s n y m  k i n n i e .
- G ł ą b i ń s k i  i S t a p i ń s k i ,  którzy byli do 

niedawna uaiw:'ększymi wrogami, są d z i ś  n a j ­
l e p s z y m i  p r z j  j a c i ó ł m i .  Teraz ar Glą- 
biński pertraktuje ze Scapińskim i p r o s i  go,  
aby z a n i e c h a ł  s p o r n ;  uiątiński i Stapiń­
ski podzielili między siebie portfele. Pakt jest 
już zawarty. Stapiński, mniej bojaźliwy od Głą- 
bińskiego, s i ę g a  po p o r t f e l  s k a r b u .

2 walk; m j  ni M  i i i i
Na całej przestrzeni Śląska od Białej aż po 

Ostrawę wre od łat zaciekła walka naiodowa, 
z której społeczeństwo polskie nie zawsze może 
zdaje sobie dobrze sprawę. Na całej tej prze- 
stizeni w rozmaitym wzajemnym stosunku pro­
centowym mieszkają oDok sienie Polacy, Niemcy

Czesi. Konieczność wzajemnego pożycia uie- 
tylko obok siebie, ale i ze sobą stwarza szereg 
po sobie następujących walk, kompromisów, 
zwycięstw lub klęsk jednej lub drugiej naro­
dowości . Kiedy jednak Cz&ai i Niemcy mają 
na miejscu liczną, narodowo usposobioną inte- 
ligencyę, kiedy wśród nich organizacye życia 
zbiorowego są w pewnym rozkwicie, gdy w do­
datku poza niemi stoją niewyczerpana środki 
materyalue, Polacy stanowią prawie -wyłącznie 
warstwę robotniczą lub lo). Miliczy. Polskiej 
inteiigenoyi bardzo niewiele dotychczas na Ślą­
sko, a jeśli do tego dodamy, że lud tamtejszy 
żyje bez żadnych polskich trad/cyj historycznych, 
to nie będziemy się dziwić, że na całym tere­
nie walki jesteśmy żywiołem atakowanym, ży­
wiołem ustępującym dzień po dniu pod naporem 
mniej licznych ale kulturalnie i ekonomicznie 
sil niej szycli przeciwników. ;-

, Ta codzienna cicha, bezkrwawa walka koń­
czy się coraz częściej n a s z ą  kl ęską . .  Dziś 
tutaj Czesi odbiorą nam zarząd gminy, jutro w 
iunej miejscowości Niemcy zutrakwizują lub 
zniemczą nam szkoły i tak dzień po dmu cofa 
się polskość przed tym ciągłym planowo i kon­
sekwentnie coraz z większą siłą prowadzonym 
atakiem. Prowadzimy dotąd wyłącznic walkę 
obronna coraz na innym terenie atakowani i  
bici. Nacisk władz, teroi ekonomiczny, spraw­
ność organiiacyi Czechów i Niemców przełamuje 
ciągle nasze wały obronne. Niemczyzna i czesz- 
czyzna posuwu się krok za krokiem, rok rocz­
nie w tej cichej, bezkrwawej walce setki na­
szych rodaków toną w żywiole germańskim i 
czeskim, na zawsze dla swego narodu straco­
ne. Tego rodzaiu stosunki stwarzają powoli 
w ludzie polskim przekonanie, że język czeski 
lub niemiecki, to cos lepszego i wyższego; czę 
sto też polska Rada gminna utrakw;zuje pol­
ską szkolę, bo znajomość niemieckiego języka 
daje lepsze wa.unki przy kolei, fabryce lub na
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—- Ciągle jestem głodna — nic dziwnego, 
przecież teraz za dwoje jeść muszę...

Przyznaniu się do rozkosznych przeczuć ma­
tki towarzyszył rumieniec dziewiczy.

Rozwiązanie pani Heleny odbyło się pomyśl­
nie.

Kiedy niemowlę pierwszy raz zakwiliło, ma­
tka zapomniała o tylko oo przebytych cierpie­
niach. a pan Jan, nie umiejąc słowami wyrazić 
swego szczęścia, dziękował wzrokiem rozpromie­
nionym i tkliwością, z jaką wycał iwywał ręce 
żony, biaie jak opłateic, zmaialf do rozmiarów 
rączki dziecięcej, z palcami wychudzonemu. Koń­
czyny palców razom z paznogciaini były zaró­
żowione, za u a ło wprawdzie, aby 10 było ozna­
ką siły młodzieńczej, dosyć jednak, aby obawę 
o wyczerpanie matki usunąć.

Star zdrowia pani Heleny był zadowalający. 
Lekarz i jego towarzyszka byli jak naj^pszej 
myśli i zgodzili się na prośbę matki; błagąła 
ona z początku nieśmiało, a potem coraz natar­
czywiej o pozwolenie nc. karmienie wdasną p ersią 
noworodka, chociaż była jnż umówiona zastęp­
czyni, zdrowa, silna i dorodna wieśniaczka,

Stan jednak pomyślny trwał niedługo. Nadu­
żyła go pani Helena zbytnio zaufawszy swej 
młodości i sile woli. którą brała za odporność 
wątłego organizmu. Opuściwszy łóżko za wcze­
śnie, musiała wrócić do niego po Lilku tygo­
dniach na czas tek dtegij jakiego wymaga cho­
roba, jważr.aa za niebezpieczną i grożącą licz- 
nemi komplikacyaini. Umiejętność i troskliwość 
lekarza nie pozwoliły rozpanoszyć się chorobie.

lek a rz , upewniwszy się, po dwócn miesią­
cach t*  niebezpieczeństwo minęło i zdrowie

kopalni Polacy, zajmujący się handlem i prze­
mysłem, często ulegają asymiiacyi, gdyż to za­
pewnia korzyści materyaiue. Dość przejść się 
po ulicach Białej, Bielska i Cieszyna, aby zo­
baczyć setki niemiecKich szyldów ' kuprów i 
rzemieślników o czysto polskich nazwiskach. 
Niestety, to już dziś Niemcy. Gdy bliżej przyj­
rzymy się takiemu Niemcowi, uroazonemu w 
Wadowicach, Kętach lub Żywcu, to pokaże się, 
że mówi dziś jeszcze zupełnie dobrze po polsku, 
że językiem niemiecKim mówi często okropn.e, 
aie dzieci jego chodzą jnż do szkoły niemiec­
kiej i dla polskości są zwykle stracone 

Cofamy się i o ile Niemczyzna robi postępy 
po miastach lub wsiach, zwłaszcza w Bielskiem, 
to postępy robi także napór czeski, który, dzię­
ki poKrew.eństwu językowemu, jest o wiele gro­
źniejszym Przecież Frydeckie, dziś czeska oko­
lica, było kiedyś ogniskiem polskiego ruchu na­
rodowego na Śląsku. Z Frydka i okolicy je­
szcze 50 lat temu wywodzili sie najwięksi azia- 
łacze polscy, te  p. ksiądz Orzeł, szkoły były 
również lam polskie i o Czechach nikt wttdy 
nie słyszał, óeanakże strategiczny marsz czeski 
od Morawskiej Ostrawy udał się w całości i lu 
dność miejscowa, choć dzisiaj mówi jeszcze po 
polsku z kilku naleciałościami czeskiemu za- 
szczepionemi przez czeską szsołę i czeskich księ­
ży, została prawie w całości dla czeszczyzny 
Zjeananą. Buduje się np. w jakiejś wiosce no­
wy szyb lub fabryka; organGacye czeskie już 
przewidują, że z gm.ny tej wzrośnie kiedyś 
ludna osada fabryczna, l  udzie czescy czyhaja 
jnż na każdą samodzhlniejszą placówkę; obsa­
dzają aptekę, trafikę, zakładają sklepy, zaraz 
powstaje czeski bank, a czescy inżynierowie, 
sztygarzy i dozorcy obejmują op.ekę nad pol­
skim robotnikiem. Dziś Rada gminna tam, gdzie 
się buduje nową kopalaię, jost jeszcze polska, 
ale przy najbliższych wyborach będz'e jnż ob­
sadzona w większości lub zupełnie przez Cze­
chów, zatem przyjdzie szkoła czeska, do której 
ściągnie się dzieci polskie, a najbliższy spis 
ludności wykaże już w tej gminie setki, a czę­
sto i większość czeską. Znakomitą rolę w tem 
ujarzmianiu ludności polskiej odgrywają banki 
czeskie, zakładane we wszystkich zuaczniejszych 
gminach. Znamy taki wypadek w Orłowej, że 
Polak podaje się za Czecha i idzie solidarnie 
z Czechami, dlatego, że winien bankowi cze 
skiemu koron i gdy podałbj się za Polaka 
luo wystąpił przeciwko Czechom, natychmiast 
wymówionoby mu krsdyt.

Szczególniejszą »jednak uwagę przykładają 
zarówno Czesi jak i Niemcy do każdego spisu 
ludności. Proces asymiiacyi ludności polskiej 
nie załatwia się v7prawdzio przez przep;same 
Polaków na Czechów lub Niemców. Proces teo- 
dokouywa się w ciągu, lat, przez wzajemne 
pożycie obu narodowości, z których czeska wy 
kazuie silniejsze poczucie narodowe i posiada 
ekonomiczną przewagę. Reszty dokouywują 
szkoły czeskie, insr.ytucye czeskie napór 
władz Przy samym spisie chodziło Czechom 
i Niemcom także o to, aby swojej przewadze 
na terenie życia puolieznego i swemu uposaże­
niu dać pewne pozory słuszności, , wy Kazać 
jego naturalność w stosunku do liczebnej siły 
iuduości. To też pomyślne przeprowadzenie spi­
su wzięły na siebie wszystkie instytneye za­
równo czeskie jak i niemieckie, zarówno eko­
nomiczno jak kulturalne. Spis próbny przepro­
wadzili Czesi już na wiosnę. Tas władze, jak 
fabryki i kopalnie wywierały cały nacisk na 
ludność polską, by tylko uniemożliwić wszelką 
kontrolę nad tem. jak spis ludności przeprowa­
dzonym został 

Obecny snis ludności nie da nam z pewnością 
zuowu obrazu raszej faktycznej siły liczebnej 
na kiesach, a ziożyly się na to stronnicze po 
stęnowame władz, nacisk Czechów i Niemców

powracać zaczyna, pozwolił, aby kołyska z 
niemowlęciem stała przy łóżku matki, ale o 
karmieniu go własną piersią zakazał nawet 
myśleć.

Kiedy paai Helena, po długiej rozłące, swe 
wychudie ręce wyciągnęła do kołyski i dotknęła 
niemi główki dziecięcia, a następnie obmacała 
jego ramionka, kolanka, rączki i nóźeczki — 
cdetchuęła pełną piersią, bo straszny ciężar 
przestał ją  męczyć. Tym ciężarem była niewy­
mowna tęsknota, oyło pytanie, gazie on jest, 
czy zdrów, czy ją  pozna, czy się usiaiecanie 
i rączki wyciągnie, gdy matka zawoła Sy­
neczku urój! Zrzuciła z pierś żal uo lekarza, 
do męża, do służby, którzy ją  z dzmciątklem 
rozłączyli; dotychcza zazdrościła wszystkim, 
którzy lo niego mówił., z niem się pieścili, za­
zdrościła mamce wieśnia czce, zazdrościła aku­
szerce, gdy zdalcka patrzyła na jej zręczrmść, 
z i akr tfuścioeha przewijała w powietrzu oei 
żudnego wysiłku, jak gdyby z pMrkmm miała 
do czynienia.

— "Więc Ja już ci nie jestem potrzebna? — 
myślała w ciągi długiej choroby i ta myśl go­
ryczą zalewała jej duszę. — Obejdziesz się beze 
mnie — bhdeła aale; — wychowają cię inni 
obcy, ale co oni z ciebie zrobią.,, co zrobią, aby 
nieszczęście, które nad tobą wisi, odwrócić od 
ciebie.,, o foże! Boże!... — wyrywała się skarga 
z ust Diadych, a wówczas gorączka się wzma­
gała i głowa opadała bezsilna na poduszki, 
które nan Jan układał, jak umiał najwygodniej.

— I cóż doktorze?... jakże?.., lepiej?... — 
pytał pan Jan lętcnwie lekarza, którego wycze-

na zależno od nich ekonomicznie warstwy lud­
ności polskiej, wreszcie tasże małe uświadomie­
nie narodowe tejże.

W ostatmen miesiącach zorganizowano silną 
akcyę spisową ze strony poiskiej. W paru naj­
bardziej zagrożonych gminach przeprowadź >no 
wzoiem Czechów spisy próbne a w całem za­
głębiu ostrawsko karwińskiem przeprowadzono 
wytężoną agitaeyę w sprawie spisu. Pomimo to 
kilkanaście tysięcy dusz polskich zlowu stra­
cimy, jakkolwiek znacznie więcej tylko dzięki 
tej akcyi dla społeczeństwa polskiego zdołano 
matować. Przeprowadzono również akcye spioO- 
wą wr cieszyńskim i bielskim powiecie -

Dziwnie przedstawiało się postępowanie władz 
śląskich przy spisio w  stosunkn do Iuduości 
polskiej. Najjaskrawszym p^zyklaaem tego, co 
działo się na całej przestrzeni Śląska cieszyć 
skiego, było postępowanie starosty frysztackic 
go p. Bobowskiego. Starosta teo, syn dawnego 
delegata krakowskiego w powiecie, w którym 
mieszka dwie trzecie ludności polskiej, nietył- 
ko zaproponował w gminach mięszaDych na ko­
misarzy spisowych prawie wyłącznie Czechów 
i Niemców, nietylho zatwierdzenie ich w Opa­
wie ■ spowodował, lecz uniemożliwił Poiakosą 
w'szelkPj kontrolę nad działalnością tych komi­
sarzy. odnosząc się dc deputaoyj polskich, któ­
re przybyły w tej sprawnie, .w  sdosóŁ wprosi 
bputalny. Polskie gnany zmuszone były ncieo 
się pod opiekę rządu krajowego, który aezwt>- 
lił na to, co c. k. s t a r o s t a  uważał za niedo. 
puszczalne, a mianowicie ua kontrolę spisów 
w urzędach gminnych. Jakże inaczej przedste 
wria się wobec takiego postępowania tego sta­
rosty wystąp.enie starostj cieszyńskiego Ju ­
r a s  k a (Niemca), który deputacye polskie m 
sprawie spisu przyjął i żądania ich przynaj* 
mniej ofieyalme w • pewnej mierze uwzględnił. 
A>e p. BobowsKi w swej atcyi przeciw ludno 
ści polskiej posunął się Dawet tak daleko, że 
przez żandarmów __ prowadził śledztw o przeciw 
polskim komitetom spisowym, teroryzował pol­
skich robotników, którzy przeprowadzają spisy 
próbne, wreszcie policyjnie śledził polskich na 
uczycieli w Orłowej. Gdyby za robotę spisową 
na czynnych w niej robotników polskich miały 
spaść jakiekolwiek represye, to odstraszyłoby 
to masy polsaie od ruchu narodowego i zaszko­
dziło ruchowi polskiemu na Śląsku w sposób 
decydujący. Dlatego czynami polskie w Wie­
dniu powinny raz wglądnąć w tę sprawę i 
skończyć raz z p. Bobowskim, Nie można cier­
pieć dłrżei, by organa rządowe teroryzowały 
ludność polską

Również przy ocenianiu spisu zwrócić trzeba 
baczną uwagę na działalność śląskich i moraw- 
skichgwarectw, hut i fabryk. Instytucye te inają 
decydujący głos przy wyborach do gmin, przy 
spisie i przy wszystkich innych walkach naro­
dowościowych teroryzują lud polski. A przecież 
żyją one w znacznej mierze, zwłaszcza kopalnie 
i nety (Witkowice, Trzyniec) dostawam* dla 
Galicyi i należało wywrzeć na nie presyę, by 
stanowiska swojegc wobec polskich robotników, 
nie nadużywały. Teraz jednak, ponieważ nie 
nauczone ich do tej pory liczyć się jeśli nie z miej 
scorą  lndD ością polską, to z polskimi nabyw- 
cam z Galicyi, wywierały one przy spisie wpływ 
równie decydujący i równie szkodliwy, jak or­
gana rządowe ^tak czeskie i niemiecKie Rady 
gminne, szczególnie w 'Witkowicach, Trzyńcu i 
Bogumiuie.

Pomimo tych wszystkich usiłowań, by liczbę 
Polaków na kresach zachodnich obniżyć, spis 
ludności niu powiui m wypaść żlt Zorganizo­
wana pized kilku miesiącam doraźna c.kcya 
spisowa w znacznej mierze zrobiła wszystko, co 
zrobić było można.

Przygotowania spisowe i akcya spisowa^ wy­
kazały w całej pełni p o t r z e b ę  s t a ł e j  or-
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kiwał na ganku, wysunąwszj się ukradkiem z 
sypiaiui żony podczas konsultacyi.

— Wszystko w porządku. Puls, jak wr zegar­
ku. St.au nsychiezuy pełen rozsądku, żaune; 
egznltacyi. Krew krąży w żyłach podług taktu, 
jaki młodość wybija. Jestem z pacjentki zado­
wolony. Rozumiesz mnie, p a n i e  Janie?... A zre­
sztą mniejsza o to. czy ■uzrmierz, czy7 nie ro­
zumiesz, byłeś mi wierzył, żf jes aobrze i z 
każdym dniem będzie lepiej.

Mówił prędko doretor Bouiock.. w mchacn i 
słowach energiczny, ze spojrzeniem bai ay c«.em, 
lak gdy oy niem ciągle o coś pytał, coś śledził. 
Z zasady zalecał swym pacjentom, a zwłaszcza 
pacyentkom, spokój bezwzględny jako rzecz 
najważniejszą dla cnorego, .chociaż sam nie 
mógł kilku miuat usiedzieć na iednem miejscu 
lut stać w iednej pozycyi.

Był wrogiem egzaltacji, tej poczwary, jak 
się wyraz;:.' — wysysającej soki żywotne na- 
szegf narodu nie od wczoraj, nie od stn lat, 
ale Bóg wio odkąd Odwagę, bohaterstwo, po­
święcenie odróżniał od egzaltacji owego przy­
słowiowego zapam słomianego, a widział ją  nie- 
tylko w bałwochwalczej czci dla tradycji, al* 
i dla postępu. ■-

Doktor Paweł w oczach miał iskry młodości 
i poezyi, ale w głowią jego rządził rozum doj­
rzały, tez  którego nic nie przedsiębrał nagle, 
choćby serce wołało: Prędzej! prędzej!

(G. d. n.)
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g a n i z a c y i ,  któraby czuwała ccdzień i dzia- 
lijfe w każdem niebezpieczeństwie, bo walka na­
rodowa na S'ąsku nie ograć icza się do sprawy 
spisu, bo . tylko z braku podobnej instytucyi, 
któraby stała ciągle aa straży naszych intere- 

■ sów narodowych i naszego bytn tam nu. kresach, 
ponieśliśmy w dotychczasowej walce wiele strat 

- i dalej je ponosić będziemy.
Potrzebę tego rodzaju m.ędzyparryjnej orga- 

uizacyi połekiej, któraóy ciągle stała na straży 
polskich spraw na Śląsku i Morawach, odczu­
wają żywo czynniki miejscowe. Zadaniem tylko 
taiego zaboru ausiryackiego będzie, dostarczyć 
na to odpowiednich środków, jeżeli tylko śląscy 
działacze mstytucyę ta^ą stworzą. Z doraźnej 
walki i z doraźnej akcyi musimy przejść, jeżeli 
chcemy tam na kresach żyć, do pracy ciągłej 
i planowej, ograniczającej się nie tylko do obro­
ny. Musimy podjąć usiłowania celem odzyska­
nia strat dawniejszych.

£po sesyi ftanay.
Dnia 30 grudnia państwowa Duma rosyjska 

Skończyła swoją sesyę jesienną, przedostatnią 
w jej kadencyi, i rozjechała się na ferye świą­
teczne. Świeżo ukończona sesya ••ego pseudo 
parlamentu nie różniła się w gruncie rzeczy 
niczem od poprzednich Wprawdzie w ciagn 
jej załatwiła Dnma ustawę o szkolnictwie ele­
mentarne™, kiórema poświęciła 19 posiedzeń, 
uchwaliła ustawę, określającą spoczynek nie­
dzielny pracowników handlowych, zajmowała 
się projektem usiawy c asanizaoyi Petersburga 
i ki.zu innemi droDmejszemi sprawami, jednak, 
mimo tych wszystkich pozorów pozytywnej pra­
cy, uoiegła sesya Dumy przyniosła tylko dalsze 
potwierdzenie znanego już powszechnie faktu, 
źe instytucja ta rozpada się i upada, co wła­
śnie stanowi cel dzisiejszej polityki klasy rzą­
dzącej.  -------  '  -

Przeaewszystkiem znamiennym jest całkowity 
niemal zanik zainteresowania się pracami Damy 
w szerszy cL kolach społeczeństwa rosyjskiego. 
Prasa codzienna podaje wprawdzie i nadal ob­
szerne sprawozdania z posiedzeń i awantur, co­
raz częściej urządzanych w Dumie przez skraj- 
nycn reukeyonistów. Ale komentarze publicy­
styczne de tych perypelyj stają się coraz bar- 

. dziej lakoniczne : rzadkie. Widać, że wszyscy 
już powieazieli wszystko, co o Domie i jej 
działalność' mieli do powiedzenia, i że ciągłe 

•powtarzanie tego samego znoaziło i znużyło 
nawet samych piszących. Nawet opozycyjne 
muwj takich mówców, jak Milukow, Makła- 
ków, R odiczew  i inni, przestały budzić zajęcie. 
Nic >d nich bowiem nie można jaż dzisiaj usły­
szeć takiego, czegoby się z tych samych ust 
me słyszało wiele razy dawniej. (Takie i skau­
ci? e Puriszlciewicza dawna już przescały budzić 
sensację i  otarzenie. Wiadomo wszystkim, że 
figura ta spełnia tylko polecenia leakcyjnej 
k lik i, dążącej uo skompromitowania Dumy. 
Wskutek tego zaś występy „Lesarabskiego de­
p t a ł a - tracą pikąuteryę improwizacją stając się 
nudną zawodową pracą. Atmosfera nudy, apatyi 
i piew ary otacza Dumę z zewnątrz i niepo­
dzielnie wewnątrz niej panuje. Październik >w- 
ey, bko paitya rządząca, stali się już całkowi­
tą liitcyą. Wprawdzie blok ich z prawicą reak­
cyjny istnieje nadal, ale n e po to, aby nadać 
partyi 30 października sił i powagi do urzeczy­
w is tn ien ia  j e j - programu. Przeciwnie,, sojuiaaicy. 
reakcyjni teroryznją ją bezwzględnie, pizeista 
czając z grupy rzekomo rządzącej w proste na­
rzędzi lub p a ra w a n ik  d la  swojej polityki.

Stosunek ten odu partyj większości ujawi.il 
u ił bardzo wyraźnie przy ponownym wyborze 
Gaczkowa na prezydenta Durav. Przeszedł on 
na to stanowisko wszystkiego 187 glosami, a 
więe o wiele mniej, niż połową wszystkich gło­
sów w Dumie. Partye opozycyjne wstrzymały 
sic wówczas od głosowania, A silna frakeya 
reakcjonistów dała przeciw „sojusznikowi" — 
60 głosów., Tak więc pażaziernikowcy nie zdo­
łali wymódz na swoich towarzyszach z prawicy 
naweł tego, aby solidarnie z nimi głosowali na 
prezydenta. W tek'ch stosunkach nie może być 
naturalnie mowy o tem, aby październikowej 
mogli rzeczywiście kierować pracami Dumy. 
(,'ata ich polityka polega na ślepera wy słrgi- 
waniu się Stołypinowi, który znowu dawno już 
wyrzekł się swoich konstytucyjnych zapędów i 
dla utrzymania się przy miłej władzy stał się 
biemem narzędziem w ręku sti.jących w cieniu 
możnych reakcj onistów.

Bezpośrednimi pizedstawicielami tych fak­
ty m ych promotorów az.siejszej polityki ro­
syjskiej są różnoiiuienne frakeye konserwaty­
wne, t. zw. „prawicowe" w samej Dumie. Ko­
lekcja ta, bardzo starannie dobrana, rozpada się 
na dwa główne typy: konserwatystów pozyty­
wnych ‘ konserwatystów negatywnych. Pierwsi, 
reprezentowani przez ludzi w rodzaju Bobrin- 
ekiogo, mają za zadanie brać czynny udział w 
pracach Dumy i skierowywać je zawsze na pra­
wo, w .stronę konserwatyzmu, nacyonalizmu i 
H erj kalizma prawosławnego. Drudzy zaś, jak 
Marków „Nr 2“, Pniyszkiewicz, Krapieńskij i 
inni, bezpośredniego uaziału w pracach Dumy 
unikają, rezerwując swe siły jedyme do wystę­
pów na plenarnycn posiedzeniach, na których 
usiłują - systematycznie kompromitować Dumę 
karczemnemi awanturami, dążąc w ten sposób 
do przeistoczenia jej w „zbiegowisko", jalt Du­
mę państwową z tiybuny nazwał sam jej w:ce- 
prezydent Wołkońskij. Frezydyum Dumy nie 
próbuje nawet udaremniać tej taktyki skrajnej 
prawicy. Z  ław jej sypią się stale najordynar­
niejsze wyzwiska pod adresem mówców opozy­
cyjnych. padają najbardziej ordynarne prowo­
kacje. Ale mimo to w ciąeu całej sesji jesien­
nej nikł z prezydyum nie zdecydował się za­
stosować do tych awanturników jednego z tych 
wielu rygorów, które przyznaje przewodniczą­
cemu regulamin. Pnryszkijwicz mógł zuchwal­
stwo swoje posunąć aż do rzucenia rynsztoko­
wej obelgi na cały naród francuski. A mimo to 
uszło mu to najzupełniej bezkarnie. Natomiast 
socjalistyczny poseł Gegeczkori za jakieś ostrzej­
sze słowo pod adresem gabinetu Stełypina zo- 
i tał natychmiast wykluczony z kilku posiedzeń 
Dumy.

Z przysługującego Dumie prawa interpelacji 
do rządu, rubi "większość jej minimalny użytek.
- reguły tvlku te interpelacje zostają uchwalone 
ctóre rządów, żadnej nieDrzyieranośA nie spra­
wiają, lu które on wręcz zamawia sobie, lak 

na p-zyLła ictprpelacyę w sprawie portu w 
Władywostoku. Natomiast wszystkie interpela­
c je  dla rządu niepożądane, większość Dumy

usuwa z porządku dziennego i uśmierca w ko­
misji internelacvinej, nawet jeżeli dotyczą spraw 
drażliwych, najrychlejszego wyświetlenia wyma­
gających,’ jak masowe samobójstwa w katordze 
wT Zerentuju lub krwawe wypadki w uniwersy­
tecie w Odessie. Jednakowoż reakcja nie zado1 
walnia się tem: wszystkiemi środkami dyskre­
dytowania Dumy, działającymi w jej wiasnem 
łonie. Silną pozyoyę zdobyła, ona sobie w Izoie 
wyższej — w Radzie państwa, której większość 
też szczególniej w ostatnim roku wzięła sebie 
za cel obalanie Każdej najdrobniejszej chociażby 
uchwały, powziętej przez Damę. Wszechwładza 
skrajnie reakcyjnych żywiołów w Radzie pań­
stwa doszła do tego, że na we: rząu cofa na 
ich żądanie swoje własne projekty, W  odnie­
sieniu zaś do Damy nie znają one pardonu, 
udaremniając dosłownie każdy jej krok.

Tak więc dzieje s<ę, że nawet te „reformy", 
które przejdą przez alembife t a k ; e j ,  jak obe­
cna Dumy, wpadają w s.eci Rady państwa, 
skąd już nie masz dla nich wyjścia... Na tle 
tej „kontrolnej" funkcyi Rady państwa powsta­
je silny antagonizm między nią a Dumą. Nie 
ma jednak żaduej nadziei, aby większość Dumy 
zdobyła się na odwagę dobitniejszego wyraże­
nia tego antagorizmu. „Pailameut" rosyjski 
upadł w rzeczyw’stości. Istnieje on tylko jaao 
forma, jako zarodek czegoś lepszego, którego 
jednak siła życiowa maleje, zanika coraz bar­
dziej.

Co w takich warunkach robi p o l s k a  repre 
zentacya poselska? — zapyta z natury i zeczy 
p o l s k i  czytelnik. Na pytanie to najlepiej 
można odpowiedzieć — drugiem pytaniem: Cu 
ona robić w ogóle może? Zepchnięci do roli 
biernych świadków rozgrywającej się bez przer­
wy ogii reakcyjnej, posłowie polscy, podobnie 
iak ich rosyjscy towarzysze w opozycyi, muszą 
zadów oinić się tylko platoniczna krytyką, któ­
rej nikt z rządzących nie myśli słuchać. Opo­
zycyjne mowy Dolskie, podobnie zresztą jak 
wszystkie inne, stały się czemś w rodzaju po­
zbawionego treści obrzędu, czczą formalnością. 
Jest jaż baidzo wiele, jeżeli doory numor pra­
wicy pozwoli jej zachować się przyzwoicie pod­
czas tych mów. Nie rzadko bowiem zdarza się, 
że żywi iły rządzące nie chcą nawet pozwolić 
na spokojne odprawienie tej opozycyjnej ceie- 
momi, przerywając ją  co chwila hałasem i głu- 
piemi uwaBami.

Podczas dyskusyi Dad ustawą szkolną posło­
wie polscy z zaparciem się prawdziwem rzucali 
groch swoich argumentów o twarde czoia więk­
szości nacjonalistycznej. Był to jednak także 
tylko — obrządek... podobnie jak była nim cala 
ukcya polskich członków podkomisji dla spra­
wy chełmskiej...

Polska delegacya w dzisiejszej Dumie nie ma 
żadnej rou do odegrania.

i

nane, zwłaszcza crdy cnodziio o uum y, zasługiwały 
na rzetelną pochwałę, ale n iestety  doprowadziły do 
tego, żf. resy3orya sta ła  się celem, zam iast być 
środkiem.

) Na to srorócir w a 6V Roucbe, który podniósł 
słusznie, że reżyserya nie może być panią teatru, 
gdzio rządy należą się utworom dramatycznym. Na 
ich usługi musi iśc reżyserya Koucbó pizygotował 
się dobrze do tej swojej działalności, o czem świad­
czy wydana nie dawno książka jego p. t. „L 'art 
thó itra l moderno" (Paryż. Edouard Cornely. 1910), 
W  książce te j daje au tor przegląd reformowego 
ruchu teatralnego za granicą, oceniając usiłowania 
C .aiga, Reiuharata i Stanisławskiego pod wzglę­
dem dekoracyjy tnazież reżyseryi, rozważając także 
to, co pod względem oświetlenia uczynili Appia i 
Fortuny. Runchó nie je s t wcale bezkrytycznym 
wieloicieiem każdej nowości, przeciwnie surowy 
czyni wyoór w .rozmaitych pomysłach, nie mniej 
atoli przychodzi do wniosku, że nasze dzisiejsze 
„widzenie sztuki" „vismn d’a r t“ —  wnosi się 
ponad sztuczkami malarskiem i i  tecnniczno-teatraJ- 
nemi. Rouchś pragnie usunąć wszyBtko, co jest 
przypadkowe i zbyteczne, a  zachować tylko szcze­
góły istotne, dążąc w ten  sposób do większej pro­
stoty Grono wybitnych m alarzy będzie mu pomo- 
enem, ażeby dekoracje były dostrojone do sztuki 
teatralnej, a me stanowiły odrębnej całości.

Na otwarcie nowogc sezonu w tym  zajmującym 
teatrzyku dane sztukę p. t. „Garnaval des enfants", 
napisaną przez Seint-Gerrges de Bouhelier, znanego 
ze swoich wielkich lotow autora sztuk „Król bez 
królestwa" i i „Tragedya królew ska11. Nowa jego 
sztuka odbiegła dolekc od owych trag jd y j królew­
skich i osnuta jesi na tle  codziennego życia.

P raczka Celina umiera w izdebce, obok swojego 
sklepiku, mając osierocić dwo]e dzieci po dwóch 
nieznanych im ojcach. Do umierającej przyązły dwie 
jej siostry, syte żony sytych filistrów. Powstaje 
sprzeczka, podczas której dzieci dowiadują się, czam 
była ich m atka. Celina prosi swoją szesnastoletnią 
córkę o przebaczenie słowrami, które są apoteozą 
mirości. Małki umiera, a  córka odchodzi ze swoim 
kochankiem.

Na irzy  akty było może za mało m ateryału, ale 
sztnka uczyniła wrażenie. M alaiz Dethoma dał wy­
borną izueDkę ubogiej praezKh Z izDy te j przez 
uszkiuny przedział widać było nieme sceny rozgry­
wające się obok w sklepiku. O św ietlenie polegało 
tylko na przyćmieniu św iatła, rzecz bowiem roz­
grywa się w nocy. Jednoaktów ka Moliera „Le Si- 
eilien", dana dla wypełnienia wieczoru, m:ała de- 
koracye, malowane przez Dresę, który w yw iązał się 
doorze ze swojego zadania i dał właściwe tło utwo­
rowi. h. j  — e

ogłoszenia w szafeczee wystawionej Towarzystwa 
R ynek A-B, ODOk handlu J . Fischerr

Z o lo io w e  k w ś a  s te n o g ra f ii . Związeir praco­
wnic biurowych, handlowych i kasowych zawiada­
mia członków, że pierwsza lekcya stenografii odbę­
dzie się w czwartek 5 i. s .  o godzinie wpół do 
ósmej wieczorem. Lekcye odbywać się będą w lo­
kalu Związku przy ul. Senackiej L. 6, I I  piętro, 
trzy  razy tygodniowo. Koleżanki na kurs wpisane 
zechcą zgrom adzić.się punktualnie. Związek zaw ia­
dam ia zarazem, iż rozpoczęły się wpisy na naukę 
korespondencyi i konw ersację n.emlecką. Nauka 
dla członków je st bezpłatna.

ł  - u r a n i .
(Pr^ed spisem ludności. Z karna

T  t e a t r ó w  p a r y s k i c l i .
(Teatr francuaki wobec zagranicy. — Szekspir w teatrze 
„Odeon". — Nowy sezon w „Theafre des A ns“. — ho nur ć 
i jego plany relormowe. — „Carnavul des Enrans” 

Bouhćlier’a).
T ea tr  francuski —  śmiało rzecz można — jest 

szczelnie zam knięty dla obcych autorów, a winę, 
czy zasługę co do tego faktu przypisać należy nie 
dyrektorom teatrów , lecz publiczności. F rancuzi nie 
mogą oswoić się z obceml utworami teatralnem i, 
nawet pochodząceui z W łoch lnu Hiszpanii, a więc
2. pnatownego nml .iniwjł
skiego środowiska. T ea tr  włoski, równie j'ak hi 
szpanski, wywierał w swoim czasie wpływ na fran ­
cuskich autorów dramatycznych, dla publiczności 
jednakże Gervuntes, czy Goldoni, czy wreszcie nowsi 
i najnowsi autoruwie sceniczni z poza Alp i P ire ­
nejów zostali tylko bardzo honorowymi, a więc 
rzaak!mi gośćmi.

Św iat germ ańaki i słowiadskf —  to już dla F ran ­
cuzów zgoła niepojęta rzecz. N ;e należy łudzić się 
tem, że w P aryża czasem Ibsen, luo naw et Goethe 
pojawi s ;ę na afiszu teatralnym , gdyż przedstaw ie­
nia te  pozostaną na długo jeszcze tylko zajmują- 
cemi eksperymentami. O rosyjskich autorecn, o Toł­
stoju, lub Gorkim, publiczność francuska dosyć dużo 
mówiła przy nadarzunej sposobności i to je j w zu­
pełności wystarczyło.

N a w et największy geniusz dram atyczny — Szeksp r  
nie zdołał sobio na scenach francuskich zapewnić 
prawa obywatelstwa. N atnralizacya polityczna jest 
we F rancyi równie trudna, jak  literacka. Z utwo­
ram i Szeksoira ciągle się jeszcze odbywają ekspe­
rymenty. Już same tłomaczenia jego sztn c są ekspe­
rymentami. Tłómuczeuia te aibo są dosłowne, aż 
do niewolniczej widiuuści, albo nieledwie przerób­
kami. Ale te  pizerobki dyrektorowie teatrów  jeszcze 
przerab iać i przerabiają dla paryskiej pnnliczności, 
ażeby publiczność mogła straw ić „angielską suro­
wiznę".

Teraz w ziął się do Szeksnira dyrektor „Odeonu", 
wytrawny reżyser Antoine. Postanowił dać F rancu­
zom rzeczywistego Szekspira. Na scenie tego teatru  
DOiawił 8'ę najpierw  „Król L ir" , potem „Juliusz 
Cezar", a wreszcie „K oriolan" —  a wszystkie te 
utwory zdobyły sobie tylko „sucues d’estim e:‘. Te­
raz pojawił się „Romeo i Ju lia " . Powiadano, że* 
od tuj cudownej tragedyi trzeba było zacząć — 
niestety, prem iera te j sztuki, tak  zwana próba ge­
neralna, nie rostnje lepszej nadziei. Rdżyserya była 
znamomita, g ra  autorów zasinżyła na uznanie k ry ­
tyki, mimo to nic się nio zmieniło w usposobieniu 
i sądacb, czy przesądach publiczności. Nawet re­
cenzenci nie mogą pozbyć się utartych wyroków, 
pisząc o- Szekspir/e.

Podobnemi eksperym ent/tai, obok nich jednak 
także innemi wdBęczuiejszemi, zajm uje sie także 
W iktor dTIumieres, noszącego nazwę „T heatre  des 
A rta". Otóż d’Hamieres, dyrektor przedmiejskiego 
teatrzyku na Fatlgnoiles, postanowił zaznajomić Pa- 
ryżan z najnowszeml gbcemi sztukami teatralnem i, 
wisdząc, że żaden wielki te a tr  paryski nie użyczy 
Im gościny. T u ta j poznać mogli P aryżanie F ranka 
W edekinda, tu ta j usłyszeć paradoksy B irnarda  
Shawa. Były tc rzeczy egzotyczne, które mogły 
ściągnąć do niewielkiej widowni liczbę gości, po­
trzebną dla pokrycia kosztów przedstaw ienia z nie­
wielkim zyskiem.

Obecnie teatrzyk  ten Łajm uje się innemi, wdzięez- 
niejszemi eksperymentami. Kierownictwo sceniczne 
ob jjł Jacques Roaohś i pr gnie pchnąć na nowe 
tory „miso en sceno". Na tem polu już poprzednio 
położyli znaczne zasługi Antoine i G tm ier, a na­
stępnie Carrć, który w „Operze komicznej" bądź 
eo Dądź ożywił reżyseryę. Ale równie jak  Antoine 
i Gemier, pozostał także i Garró na tradycyjnych 
torach paryskiej reżyseryi, do której wnieśli wię­
cej realizmu, barwności i smaku. Ich dekoracye 
im presjonistyczne, kostyumy, wierne pod względem 
historycznym, ich sceuiczne obrazy, często niezrów­

K r o n i k a .
K r a k ó w ,  4 stycznia.

O d w fi f g  kilku dniach nieznacznego mrozu i 
opadów śnieżnych, zdawało się, że zima zaw ita do 
nas na stałe. Cieszono Bię, że przynajm niej tego 
rokc będą mogli u tyć na saneczkowaniu i ślizgawce. 
Łagodny mrozik pozwalał już naw et obyw atelom  
wielkiego Krakowa zakosztować sanny n a  drcgach 
po za miastem. Młodzież ciągnęła gromadkami za 
miasto, by użyć jazdv na saneczkach, a  amatorzy 
sportu łyżwiarskiego pod iżaii do P ark u  krakowskie­
go, gdzie Tow. sportowe „Cra.covia“, urządziło tor 
ślizgawkowy. I  mimo, że był to dzień powszedni
_łh arno royło._zŁ.-—ijrotenu,- A toli po ucjuduit nagle 
się ociepliło, a promienia słońca stopiły całun śineżoy,
i poczęto... kapać, a dziś widzimy znowu te  szare 
ulice i dachy, z których ciecze na głowę przechod­
niów brudna woda. 1 znowu błoto. A jetinak po za 
Krakowem utrzym uje się mróz. A zaś zdała wi­
dnieją góry okryte śniegiem —  a kopiec Kościuszki 
cały w bieli. - _ ■

Drugi w i» czó r k w a r te tu  b ru k se ls k ie g o . Pp.: 
Schorg, Daucher, Miry i G aillard, których naw czo 
rajszym  pierwszym wieczorze przyjmowano tak go­
rąco, w ystępują powtórnie w piątek z programom, 
poświeconym w całości muzyce nowoczesnej. Pro 
gram  rozpoczyna kw arte t Des dur E rnesta  Dohna- 
nyiego. Znakomity pianista węgierski, którego K ra­
ków pozna w końcu b. sezonu, posiada też wybitne 
imię, jako kompozytor kiikn symfonii, wielu utwo­
rów fortepianowych, zwłaszcza zaś kameralnych, 
cieszących się znacznem wzięciem wśród zespołów 
komnatowych. Clou wibczoru będzie kw intet F  p o ił, 
F rancka, za względu na samo dzieło, uchodzące za 
szczyt twórczości kompozytora belgijskiego, a  także 
ze względu na udział w party i fortepianowej nrof. 
Lalewicza, występującego u nas dopiero po raz 
pierwszy z ensembleu, światowej sławy, co w P.e 
tersbnrgu i Odessie zyskało mu, jak  wiadomo, od­
rębną a  św ietną opinię. Zakończy dwuczęściowy 
fragm ;nt poetycznego kw arte tu  F  dur, znalezionego 
w papierach pośmiertnych Griega.

Z te a t r u  m ie jsk iego . Z krotocŁwiii Molićra: 
„Pan de Ponrceangnac", która (przekład po>ski T a­
deusza Żeleńskiego) ukaże się w nadchodzącą so­
botę, g rają  pp.: Arkawinówna, Zarzycka, Czarnec­
ka, Modzelewska, Mielnicki (ro la tytułowa), Szczur­
kiewicz, Stanisławski, L eszczyńsk i, l i .  W ęgrzyn, 
Stępowski, Siemaszko, P u ch a lsk i, M arjanski, Szym­
borski, J .  \\ę g rz .,n , Gorzkowuki, Jednowski, Boehl­
ke i inni. —  W  „K onkursie" Perzyrisaiego w ystą­
pią pp.: Ja rszew 8 ''3 . Słubicka, Janiczówna, K osiń­
ski, J . W ęjrzyn , Jednowski, Brano, Jarszew ski.

Zo sp o r tó w  zim ow ych. W  dm ach od 6 ao 8 
bm. U 'ządza Tatrzańskie Tow. narciarzy wycibczkę 
do Zakopanego połączoną z  wyjściami na K aspro­
wy Czub, Goryczkową i Kopę Kondracką w raz z 
kursem, odbędzie się na boisku Tow arzystw a na 
Kalatówkach. Zaznaczyć należy, że Towarzystwo 
wybudowało podczas ostatnich ćwiczeń w dniach 
1 i 2 om. k 'lk a  odskoczni na Kalatówkach, dając 
sposobność członkom swoim systematycznego szko­
lenia się w nieznanych nam dotąd skokach. —  W y ­
niki pierwszych prób są zadziwiające. Na najw ięk­
szej odskoczni wynosiła w dniu 2 stycznia ilość 
zeskoków stojącycn (bez upadków) 70 prc. a  n a j­
dalszy skok pierwszego przodownika długości 11 
m. Są to ] ' srwsze wyniki tego rodzaju na terenie 
poibkim. Ł atw y dostęp do Hali, duje sposobność 
szerszej publiczności dla zapoznania się z nader 
interesującem i skokami, uprawianym i tak  nam iętnie 
wszędzie, a  szczególnie w Norwegii.

W yjazd do Zakopanego nastąpi we czwartek wie- 
uzorem o 1 I '5 9  w nocy. Bilety zniżonej ceny jaz ­
dy dla członków Towarzystwa z pięciodniową w aż­
nością nabywać można we czw artek dnia 5 bm. 
od godz. 6 do 7 winca. w lokalu Tow. T atrz . 
przy ul. Kolejowej 1. 4.

W  Krakowie udziela się wszeAich inform scyi 
we wtorki i p iątki od godz. 5 do 7 wiecz. w lo­
kalu przy ul. Kolej ,w e. 1, 4 (prócz świąt.) w Za­
kopanem restauracyi Kasprowicza. Każdorazowe

Chrzanów.
wału),

Ogólno zaciekawienie wywołuje tu  „ ju ik  spisu 
ludności. Pow iat chrzanowski bowiem, a zwiaszczn 
sam Ohnanów, posiada wiele żywmłów, które zwy­
kły objawiać swoją odrębność od społeczeństwa 

mowy polskiej. LSpodziewać się jednak należy, ża 
zarówno syornstyczna ag ita c ja  jak  i  geimanoflbzm 
pewnej części ludności żydowskiej nie uzyska po­
słuchu w szerokich w arstw ach współwyznawców, 
którzy chyba nie zechcą ze szkodą dla interesów 
ludności polskiej stać się podporą dla ccraz bar­
dziej rozgaszczającej się u nas niemczyzny w cen­
trach kopalnianych i fabrycznych. '* ’

Długi tegoroczny karnaw ał zapowiada się u 
całym szeregiem zabawą jako bar izo ożywiony. W e 
czwartek 5 stycznia urządza chrzanowskie Towa­
rzystwo kasynowe „wieczór artystyczny ", po którym 
rdbędzie się zabawa taneczna B al nauczycielski 
zapowieaziano na drogę połowę stycznia.

Midieo, 2 stycznia. (W ybór m arszałka Rady po­
wiatowej. — Przesilenie w Radzie gminnej. — 
W enta gospodarcza. — Z działalności Sokoła i 
Kasyna).

Odbyte niedawno ukonstytuowanie się Rady po­
wiatowej w Mielcu dało rezu lta t ze stanow iska de 
mokratycznego zupełnie niepumyślny. Prezydyum i 
większość wydziału powiatowego dostały się w rę ­
ce konserwatystów, którzy wprawdzie ze śmiercią 
ś. p. Sękowskiego stracili sprężyste i zręczne kie­
rownictwo, ale nie straoilł apetytów na władcę. 
Te nawot u hr. T a r n o w s k i e g o  z Chorzelowa 
przejawiły się w sposób znamienny. Początkowo 
zapowiadał on, że przyjm ie godność m arszałka ty l­
ko w razie jednomyślnego wyboru, tymczasem w 
dniu wyboru przyjął ją  z rąk  nieznacznej większo­
ści, p. R y d e l  zaś, zastępca marszałka, został wy­
brany w oryginalny sposcb, albowiem ilością 12 
głosów na 26 członków Rady. - *—

W inę takiego obrotu praw y ponoszą w dużej 
mierze nasze m iasta (Mielec, Radomyśl, Przecław ), 
nie mające żadnej organizacyi politycznej, ża- 
unycb zrzeszeń domokratycznycD, które też do ciał 
autonomicznych w ysyłają jean o tta i, albo politycznie 
nieuświadomione, albo tea z nałogu graw itujące ku 
Konserwie, a  podatne zawsze na w iatr, wiejący od 
starostwa, ‘

Po odbytych wyborach poseł K r e m p a  zwołał 
posiedzenie radców z Jtmyi wiejskiej, na którem 
utworzono zobowiązano ao ścisłej solidarności Koło 
włościańskie, liczące 12 członków z p. Rządzkim 
na czele, a następnie poroszono szereg postulatów, 
których spełnienia dobro powiatu wymaga.

Istniejące od dłuższego czasu ferm enty w Radzie 
gm. doszły do puuKtu krytycznego i spowodowały 
rezygnacyę z  bnrm istrzostwa p. Feliksa B i o ż o -
0 o w i c z a, a  całą Radę wprawiły w stan  zepeł-

JłfegO e b a o s a  i  z a m iq « z a n i»  p .  B r o ło a p w io z *  ii^k o
p r z y w ó d c a  tutejszych kopców, był on g \ w czasie 
ubiegama się o m andaty poselskie p. BoDizyńsltle- 
go, a następnie p. Górskiego, —  „persora g ra tis !  
ma" u miarodajnych czynników, obecnie z goryczą 
patrzyć musi na zmienność losu i niestaiość swoich 
dawnych przyjaciół i sojuszników. Znamlennem 
jest, że o ile wielu je st zadowolonych z upadku 
p. Brożonowlcza_ o t y l e  brak  je st amatorów do 
burm istrzostw s, los bowiem poprzednika na nikogo 
zachęcająco nie działa Ustępującemu burmistrzowi 
trzebn oddać sprawiedliwość, że sprawował rządy 
w gminie uczciwie i  z dużem poświęceniem wła­
snych interesów. 1

Tow budowy bursy gimnazyalnej urządziło tu 
w dniach przedświątecznych wiaiitą wentę gospC’ 
darczą, która powiodła się w zupełności i przynio­
sła czystego dochodu około 1000 kor. Zawdzięczać 
to należy energicznym zabiegom kom itetu pań ze 
starościną G r a b o w s k ą  na czele. i

W  szeregu odczytów, urządzonych przez Tow. 
Sokół i miejscowe Koło T. S. L. wygłosił onegdaj 
ks. Eugeniusz O k u ń  znakomitą prelekcyę: „O agno- 
stycyzmie w filozofii", Publiczności było bardzo 
mało.

Wobec zbliżającego się karnaw ału Kasyno tu 
tejsze powołało do życia komisyę zabawową, zło­
żoną z pp. Dyrcza, Wolnego, Jaw ornika i Drozdo­
wskiego, k*óra daje gwaraneyę, że odtąd życie w 
K asynie potoczy się wartko i wesoło

K ó łm y ju , 2 stycznia. (Pod białym płaszczem. 
Noc sylwestrowa i 1 ntyczn.a. —  Przeciążenie pracą 
cnsknltantów  sądowych. —  Zapowiedzi karnawału. 
Skania! małżeński).

Białym pł iszczom okryło się Dusze miasto nr 
nowy rok. Padający od kilku dni, drobny, suchy 
śnieg, pokrył ulice i drogi w arstw ą dochodzącą do
1 m etra wysokości. W  okolicy paaują śnieżno za­
wieje. Kołomyjanie, uc:'eszeni, ze dawno upragniona 
zima, k tóra scięia lodem sławna roztopy kołomyj, 
akie, zaw itała i do nas, wesuło obchodzili noc syj; 
weBtrową ł dzień nowego roku. Lokale publiczne 
do późnej nocy były pełne rozbawionej publiczno­
ści, a w prywatnych domach, w szczupłem kółkn 
zaproszonych osób składano sobie życzenia na No­
wy Rok przy sisrooiuej za! awie.

Szczególniej ziflianj ua lepsze spodziewają się 
w nowym roku tu te isi acskultauci sądowi, nad­
miernie obciążeni pracą. Nierzadko p iaca 12-go- 
Jz in re , a przeciętnie od 9 — 10 godzin dziennie 
wyczerpuio siły nic zostawi*, nam na uczenie się 
do egzami iu sędziowskiego. Dlatego tu lajsi auskul- 
tanci ogólnie narzekają na nadn iar pracy i zamy­
śla ją powoli opuszczać posady w sądzie, a  wstępo­
wać ao adwokatury. Początek dał auskuPant p. 
Skrypczuk, który opuścił zawód sędziowski, a w stą­
pił do adwokatury juko k ineypient jednego z adwo­
katów w Mo»o>8k'ach. P- Skrypczak, jako sumienny 
pracownik i dobry kolego opuszczał Kołomyję, szcze­
rze iegnany przez towarzyszów pracy.

Kał nawał w nowym roku będzie u nas ożywio­
ny. Prócz drobniejszych bulików i zabaw, odbędą 
się w najbliższych tygodniach: Dał handlowców, bal 
na bursę żeńską i bal na bursę ludową i gimna- 
zyalną. —- Szczególniej dobrze zapowiada się bal 
„chryzantemowy" na bursę dla dziewcząt, nad któ­
rym objęcie protektoratu przyrzekło kilka pań z 
wyższej arystokracyi.

Po Kołomyi ODiegają pogłoski o podarunku no­

worocznym, jakim  m iała żona pana N. obdarzyć gó 
w dzień Nowego Roku. Ja k  opowładoją, pani X. 
wieczorem dnia 31 grudnii. opuściła dom, wymó­
wiwszy się mężowi, że jedzie do Krewnycń na Na* 
wy Rok. Spokojny małżonek wyprawił żoaę w dro* 
rę, nie "r podejrzewając nic złego. Gdy p. X. rano 
dnia 1 stycznia przechodził koło jednej z kaw iarń, 
zobaczył ku swemu przełażeniu, iż żona jego wy­
chodzi z owej kaw iarni w bardzo wesołym humo­
rze w tow arzystw ie ośmiu oficerów. Półprzytom ny 
z oburzenia i gniewu zrobił nieszczęśliwy mąż na 
ulicy awanrorę żonie i jej towarzystwu. Skandal 
małżeński jest 2.ywo omawiany w sferach nadobnych 
Kułnmyjanek. Nowy Rok przynosi czasem dziwn* 
niespodzianki.

Z e  Ś w i n i a *
Za iiślIńŻBFilo do P. P. S. Z W arszaw y tuuu- 

szą: Sprawa robotników huty Bodzechowskiej, o- 
i-karżonych o naieżanie do P. P. S., ponownie była 
lozwożana przez sąd wojenDy. W  sprawie te j o- 
g oszony zestal wyrok, n n ie u inniaj jcy następują­
cych 5 robotników, a mianowicie: A leksandra Am- 
broża, W acław a Kabałę, Lenczewskiego, Smyłę i 
Jan a  Forem niaka. Zmmejszono karę ciężkich robót 
z 6 la t na 4  następującym  roboroikom: Janow i
B ernatowi, Bronisławowi Marchwicy, Sn. eżyńs J e ­
mu i Aleksandrowi Orłowskiemu. Pozostałym 8 
roDotnik m kurę e ;ę2kich - robót zamieniono na o- 
siedlenie.

Ca da oskar/.Gucga równie,., ™ tej oprawia dy 
rektora nuty Budzeehowskiej, inż. Ja n a  GubrynO' 
wiczt , to sąd zatw ierdził wyrok po| rz e d tJ ," skazu­
jący go na dwa la ta  tw ierdzy. Zaznaczyć należy, 
że ogółem w sprawie tej z pośrói 20 oskarżonych 
uniewinniono 9 osób. ' —  -
' (b) Polskie stowarzyszenie w e Wiedniu Pi

szą nam z W iednia: W księdze adresowej Lehm an1 
na n a  ruk 1911 w sp :s’e polskich stowarzyszeń 
znajdujem y: „ T o w . S z k o ł y  L u d o w e j "  (pre
zes zarządu: radca dworu Ł aciński; przewodniczący 
oddziałów: ks, Łukaszkiewicz, rewidem, Kwitniow- 
ski i nadinspektor Gutkowski). „ B i b l i o t e k ę  
p o l s k ą *  (prezes: eksceiencya Biliński). „ P o l s k i e  
T o w . k o ś c i e l n e "  protektor prezes h i . Karol 
Lanckoroński). „ S t r z e c b ę "  (przewodniczący: p. 
F ała t) _ , S o k ó ł „  (prezes: poseł Zamorski). „ L u t ­
n i ę " ,  „ O j c z y z n ę "  (Insp. Szczepaniak), wiedeń­
ski oddział „ U n i w e r s y t e t u  l u d o w e g o " ;  T o ­
warzystw  akademickich polskich je s t wo W iedniu 
trzy : „ O g n i s k o " ,  „ S p ó j n i a "  1 „ F i  l a r  e- 
c y L i c z b y  stowarzyszeń polskich dopełniają 
Humanitarne „P  r  z  y  t  u  1 i s k o p o l s k i e "  (prezes 
rauca dworu A. Łoziński). . „P  c ł  s lt i e T o w .  p o  
m o c y  d l a  e m i g r a n t ó w "  (pnew odnicząca p. 
Kaz. Klimaszewska) i „ P o l  Bk i e T o w .  d o b r o ­
c z y n n e  ś w.  W i n c e n t e g o  ń  P a u l o "  (preze 
sowa ks. M arya Lubomirska), Z Tow arzystw  ro­
botniczych znajdujem y w wyltazie „ N a p r z ó d " ,  
stowarzyszenie socyollstyczne polityczne i t „ T o ­
w a r z y s t w o  o ś w i a t o w e  p o l s k i c h  r o b o t ­
n i k ó w  i r o b o t n i c " .

(b )  i> a g ń d y a  śn iew ak a . Z W i e d n i a  piszą 
uam: ■

W  noc w igilijną spóźnieni przechoome znaleźli 
na jednej z nlic dzielnicy Iłernala leżącego bez- 
przytom nie. na chodniku starszego, wynędzniałego 
mężczyznę. Zawezwane pogotowie ratunkow e odwio­
zło nieszczęśliwca dc szpitala B raci Miłosierdzia 
Lekarze skonstatowali, iż biedaczysko jest bliski 
śmierci z p o w o d u  w y g ł o d z e n i a .  P rzy  spiso- 
waniu generaliów  okazało się, ze chory nazywa się' 
AdolfyPosenier. Nazwisko to dobrze jost_ znane
starszym melomarom wiedeńskim. Peschier " młody 
kantor jedoej z bożnic galicyjskich, dzięki szczę 
śliwemu trafowi dostał się z małej mieściny w Ga* 
licyi wscuodniej n a  europejskie sceny operowe —  
D yrektor Wiedeńskiej Opery nadwornej, Jahn, śfią- 
gnął Poschiera, za ogromną na owe czasy roczo.j 
gażą 24 tjs ięcy  kron i wynagrodzeniem 150 kor. 
od występu, do W iednia. Pesehier przez la t cztery, 
Doci,ąwBł,y od roku 1Ś81, śpiewał w operze nad. 
wornej. Dzięki przecudnemu głosowi tenorowemu, 
s.iłł oie ulubieńcem publiczności. Opowiadaj'!, że 
opera wiedeńska do dziś nie ma dorównującego mu 
wykona a cy party j tenorowych w operach Mozarta, 
Donizzetiego i Rossiniego. Ale Pesehier kontraktu 
na dalsze la ta  z o; erą nadworną nio odnowił. Po­
kłócił się z dyrektorem Jahuem  i poszedł w wę­
drówkę po całym świecio. Rychło po gościnnych 
występach „wyśpiewał" głos. P rzed dziesięciu laty  
powrócił do W iednia, m iasta swvch dawnyeh, w ie! 
kich tryumfów, jako nędza™ Źył z jałm użny da­
wnych kolegów i zo śpiewania po trzeciorzędnych 
szynkach. W  ostatnich czasach cierpiał straszliw ą 
nędzę, po k ilka dni z rzędu nic nie jadł. Na wia 
domość o tragicznym  losie śpiewaka posypały się 
bardzo liczne i hojne ofiary, by mu zapewnić s ta ­
rość beztroakliwą, dwa tea try  naw et zapowiedziały 
przedstaw ienia na jego dochód. A'.e pomoc przyszła 
zbyt późno. Pesehier trzeciego dnia, po przewiezie­
niu go do szpitala, zm arł z wycieńczenia.

Z m ia s ta  wSeś. W yjątkow y wypadek przemiany 
m iasta na wieś zas edł n a  Spiżu, gdzio n a  mocy 
rozporządzenia raądn węgierskiego miasto Łubowi a 
stało się wsią. Lubowla była niegdyś kwitnącem 
miastem i należała do ovvych 16 wolnych miast 
królewskich, które posłużyły królowi Zugmuntowt 
jako p rz e d m io ty  zastawu. , r

N lelidaly s tr a jk .  Z B a r c e l o n y  donoszą: Mi­
mo uchwały robotników i woźniców dokowych o 
rozpoczęcie wczoraj s trajku  praca wszędzie odbywa 
się normalnie.

Tajemnicza morderstwo w Londynie. Rano
w auiu noworocznym w parku dzielnicy lonoyń- 
skiej C lapham ' znaleziono zwłoki mężczyzny, który 
wedle znalezionych przy nim dokumentów nazyw a 
się Baron i je s t żydem. Po znalezieniu zwłok wy­
łoniło się przypuszczenie, że morderstwo, popeł­
nione na baronie, je s t może w związku ze zn a rą  
spraw ą bandytów z Iloundsditch Tw arz denata była 
zupełnie zgnieciona i strzaskana uderzeniami m 'otka, 
ale śm ieić nastąpiła skutkiem  pięciu pchnięć szty­
letem w piersi. Policya sądzi, że w zbrodni brało 
udział k ilka o.-:ób. Z papierów okaio się, ie  Baron 
mieszkał przy ulicy Jubileestreet, a więc w okolicy 
gdzi“ jest. mnóstwo anarchistów. B ył zamożr ty , alo 
skąpy. Na ziemi nie było siadów walki i flary 
z mordercami, chociaż stan  zwłok wyraźnie wyka­
zuje, że walka raka została stoczona. Z t e j  oko­
liczności wnosi policya, że zwłoki zamord owt.neg® 
zostały do parku przyniesione z innego 1 miejsca.

Aresztowanie generała We W łacy wo.-toku
aresztowano szefa inżynieryi wojskowej, „'trwała 
Szybałowskiego, k t ó r y  z d s f r a u d o w a l  a w a  
m i l i o n y  r ub l i .

M .anow am e w  m in is te rs tw ie  han d lu . K iero­
wnikiem sekcyi m o n o p o l o w e j  \y m inisterstw ie 
handlu zamianowany został obecny szef biura pre­
zydialnego m inistra skarbu dr F l e i s s n e r ,

łJypienlczns ir.yJla prze­
właszczone toaletowe

s ą  przy, o lew ane według najnow szych w ym a­
g ań  naun i ^Prcf. D ra U nna i fc. d.) o kygienie 

i  p ielęgnow aniu skó ry .
Wvs(rz8£aó Ą  naSiainwnlctw! Cena począwszy oa 60 f».
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Na pomnik. Tadeusia Kościuszki złozyń urzę­
dnicy miejscy w  Podgórzu (zebrane między sobą w 
Nowy Kok) 22 kor. 80  hal.

Z kalenJarza. We śroję 4 sKczma: Telesfor* pm. i 
ilngeniosza; we czwartek 5 stycznia. Telesfora p, m. i 
Emiliany p.; w piątek 6 stycznia: Zjaw, Panik. Trzech 
Króli.

Mi schód słoi ca dnu 5 stycznia o godzinie 7 m *0, 
zachód o godzinie ii min. 6 0 ; długość dnia godzlu 8 
min, 09

Z krakowski.po obserwator/u.’,.. — Dni 3 stycznia 
termometr doszedł od — 3'4 do — 2*0 U.; carom tr 
podnosił się.

iinia. 4 stycznia o godzinia 7 rann stan tjom otru  
742’7 mm„ irrmomciru ♦  0*4 C.; wiatr wschodni.
renertoar teairu miejskiego km. Słowackiego 

w Krakowie.
We środę: „Karykatury0.
V\e czwartek. „Szklana gOra°.
W piątek po południu: .cctleem  nolasie1*; wieczór: 

„Paweł 1“,
IV soboto: „Pan de Pourceung.iao“ i „Konkurs'.
W niedzielę po poładnin: „Tsihiu0-, wieczór; „Pau de 

l  ourcaougnac^ i „Konkurs0. -  .
W poniedziałek: „Makbet0.
fiepertoar teatru miejskiego we Lwowie

We czwartek: „Hrabia Luksemburg0.
■ W piątek po południu, „Ntc listopadowa0 , wieczór: 
„Miłość cygańska".

Uniwersytet ludowy im. Adama Mickiewicza 
w Krakowie, Szewska 16.

We środę: Er Eolesław Urobncr: O rozwoju chemii 
w XIX wieku. Z cyklu- W.ek XIX, “

W e czwartek: E Kazimierz Czapiński: O Tołstoju, 
(8 wykłady.) 1) Społeczno-etyczny światopogląd.

E J. G a b p y e i b k a ,  K r z y s z t  o f or y 
K s ? a k o w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szo rzędnych faoryk fortepiany, puntna, dat usu­
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwadziestomiosięcziio. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

D ział e k o n o a n czn y.
'  Firmy zagraniczne, Firm y .nteresowafie w 

eksporcie do Kosy i przejrzeć mogą w krakowskiej 
lzb :e handlowej i przemysłowej listę rosyjskich 
firm, które w o s ta tm u  czasie zawiesiły wypłaty, 
Względnie których weksle zostały zaprotestowane.

* Eksport do Butgaryi. Izba handlowa i prze­
mysłowa w Sofii udziel* interesentom informacyi, 
dotyczących stosunków handlowych i  kredytowych 
wszelkich firm Lułgarskich.

Ceny ziemiopłodów i ważniejszych artykułów  żywnośoi, 
Krtkóir, 3 stycznia. .

Płacono za 100 kilogr.-. Pszenic, biała —•— do — — 
czerwona i żółta (wagi gatunkowa 76/79) od 20*— do 
21-20, węgietŁun —•— do -  — ; żyto krajowe (waga 
gatunków  68/74' 14 7C do 16’PU, węgierskie —*— do 
— ; jęczmień browarny od 16-50 do ■ jęczmień 
n a  kropy o i 15’— do 1 6 — , jęczmień na  paszę 1U 80 
do 14-60; owies do sitn-u (z opłatą akcyzową od —•— 
do —  ; owies na paszę (z opłatą akcyzową od 16"— 
do ‘ 7 1 0 ; proso —•-■ do — — , kukurydza od 12*40 do 
14*50; ta ta rk a  14*40 do 16*— ; gruch 22*50 do 27*— ; 
.arola od 28’— do 40’— ; soozewica od 26*— do 30— ; 
wyka —*— do —*— ; siano zwyczaine 5*80 do 7*30; 
koniczyną pastewna 8*— do 9-aO; słoma 4*80 do 6*— • 
■"zepa1 zimowy ia*50 dc 28-50; kminek krpjowy 54 — 
do 62*—, kminek huionuerski 72*— do 78— , koniczyna 
nasienne czerwona O—*— do O— ; koniczyn* nasienna 
maia - —0*— do —O*— *, tym otka nasienna’cd —*— do 
—*— ; e ipars.ita  — — do —*— ; ziemniaki 3-80 do 
4*20; jo ja  za kopę 4*o0 do 5*60; masie za 1 kilogram 
‘j*du do 3*— ; le _a i  kg  -  *b6 ao — 72; mleko zbie­
rane za 1 li tr  -*12 do —*16, mieko niezmerane —*20 
do — 24; spirytus n a  95° za l  nL —*— do —0; oko­
w it*  na  75“ T ralesa — — do —*—.

iąj gaf, komisyomerow handtu nleroM,iGlzny, Wie 
deń jot. M arij, 3 "tycznii Ka dzisieiszvro tar^n  nie- 
rogaoijnj bym ogółem i8*779 sztnic, w ćzem bagonOw 
251 7, mm dych 868_, prócz rago Japrynęio w ciągu targa 
oLoło 1600 sztuk. Cena za bagony 120 do 146, S fcłoaa 
90 do 12t‘, f u k e l  do 0 — halerzy za kilogram ży­
wej w ag i

Galicyjskich było ouoło 7560 sztok, cena 90—luO, 
wyjątkowo —0. ■ -

Drukarnia Literacka
Kraków —  ulica Jagiellońska io , I p.

wykonuje ws7elkie roooty drukowe sta-- 
rannnie i bardzo szybko.

W  sprawie to, otrzymujemy nadto następujące 
telegram y.

Oziedzice, 4  stycznia.

W  poniedziałek wieczorem po' godzinie 6 przy­
szło na p leban ię . w Dziedzicach trzech ludzf nie­
znanych, prawdopodubnie R o s j a n .  Jeden został 
przed drzwiami mieszkania as. M a c o s z i t t ,  dwćcb 
zaś ndało się do jego mieszkania. Ks. Macoszek, 
zajęty był właśnio p r z e l i c z a n i e m  p i e n i ę ­
d z y  k o ś c i e 1 n y cli. Bandyci zażąuali od niego 
podpisu na jakiś przekaz pocztowy, a ideoy ks. 
Macoszek pooplsa rego odmówił, dali do Kiego, 
Każdy po jednym strzale z rewolwerów.

Ciężko ranny padł ks. Macoszek na podłogę
nieprzytomny, bandyci zaś zabrali z biurka pie­
niądze i uciekł! w niewiadomym kierunku.

Po&otowie ratunkow e odwiozło nieszczęśliwą ofiarę 
do szpitala do Blelsna, gazie walczy ze śmiercią.! 
lecz do te j chwili (12 w południe) żyje.

(Ks. M a c o s z e k  był jednym z najdzielniejszyca 
polskich księży w bielskim powiecie. Przez Niem­
ców był z powodu swoich narodowo-polskicli p rze­
konań bardzo nielubiany. Natomiast w obozie pol­
skim cieszył się ogromną popularnością.

Ks. M a c o s z e k  był przez kilka la t dawniej 
członkiem Głównego Zaiządu Macierzy szkolnej w 
Cieszynie; b y ł” świetnym tu rystą  i dosaonałym 
znawcą gór śląskich. N apisał „Przewodnik po Ślą­
sku Cieszyńskim0, dziełko w bwoim czasie bardzo 
znane.

Napad ten wywołał na Slą3kn wielkie wrażenie, 
zaś ks. Macoszkowi towarzyszy w jego nieszczę­
ścia ogólne współczucie. (Przyp. red.). ;

Napad w Chyń> /
(Tsl „Nowej Reformy0.)

Chybi, 4  stycznia,
W  niedzielę wieczorem w racał urzędnik poczto­

wy stale urzędujący w. Bielsku, ze Strumienia, 
gdzie był z w izytą u swojej siostry, przez Cbybi. 
Na drodze ze Strum ienia do Chybi n a p a d ł o  g o  
c z t e r e c h  m ł o d y c h  l u d z i  w celach rabunko­
wych. N apastnicy rzucili Się na niego i chcieli 
go obrabować. Chcąc się ratować, w yjął ów urzęd­
nik r e w o l w e r  i strzelił, raniąc przytem dwóch 
napastników. Dwaj inni ndeldi.

W Chybi dał ten  urzędnik znać o zajścia ża t-  
darmeryi, k t ó r a  r a n n y c h  z a r a z  a r e s z t o ­
w a ł a ,  a za zbiegłymi rozpoczęła pościg.

żandarm eryi n d a ł o  s i ę  i c h  j u ż  a r e s z t o ­
w a ć . W szyscy młodzi napastnicy zna jd rją  się obe­
cnie w sądzie w Bielsku skąd będą przewiezieni 
do Cieszyna. P o c h o d z ą  w s z y s c y z e  Ś l ą r k a ,  
mianowicie z powiatu b i e l s k i e g o .

Bielsk 4 stycznia.
Urzędnik pocztowy, którego w niedziele wie­

czorem napadło czterech młodych ludzi, nazywa 
się Ra b .  Dwaj ranni napastnicy znajdują się 
w szpitalu bielskim, dwaj inni w . więzieniu 
śiedczem w Bielsku.

nosy pubucute.
Znany przemysłowiec p. Antoni Tylko, były 

dyrektor browaiów tenczyńskiego i skawińskie­
go, objął z d. 15 listopada z. r. generalne za­
stępstwo Pierwszego Akc. Browaru Piizneńskie- 
go „Uesai sk:. Zdrój Z tego też powodu ży­
czymy ran powodzenia. 486

Rputy Myckie
b Szledzlcacti I M L

O n o m a d z i e  w D z i e d z i c a c h  n a  ks .  
p r o b o s z c z a  A n t o n i e g o  M a c o s z k a  otrzy­
mujemy następujące szczegóły,

W ezera około 3 kwadrunse na 6 wieczór do 
budynku probostwa zadzwoniło trzech przyzwoicie, 
a nawet, z pewną elegancyą ubranych młodych lu­
dzi. Oświadczyli oni służącej, która im otworzyła 
drzwi, że ebeą mówić z proboszczem, poczern dwóch 
z nich weszło <lo kancelaryi probostwa, & jeden 
pozostał w sieni.

Służąca, zawiadomiwszj proboszcza o wizycie przy­
byszów, udała się do trzeciego pokoju, w którym 
chwilowo gośćn kuzyn v. i Kai ego. słuchacz Akademii 
handl w Krakowie, p. Leon C i e n c i a l a .

Co dalej zaszło między proboszczem a przybyłymi 
ludźm/, dotychczas nie wiadomo. Sługa, wróciwszy 
po chwili do biura proboszcza, przybiegła nazad ze 
stiasznym  krzykiem do p, Cicnciały i padła 
zemdlona.

P . Cienciała, przeczuwając 0aki» wypadek, po­
biegł szybko do Kancelaryi proboszcza, gdzie spo­
strzegł go opierającego się o drzwi, prowadzące ao 
^alszych pokoi. Z t w a r z y  ks .  M a c o s z k a  b r o ­
c z y ł a  k r e w  o b f i c i e. Tymczasem nadbiegła 
również i m atka proboszcza.

W  kancelaryi panował n i e ł a d ;  p o d r ę c z n a  
k a s a  u r  z ę. i u p a r a f i a l n e g o ,  przyśrubo a na 
do podłogi kolo biurka, z o s t a ł a  z u p e ł n i e  
o p r ó ż n i o n a , r ó w n i e ż  i na biurku znac było ślady 
w ł a m a n i a .

Na alarm, uczyniony przez p. Cienciałę. przj Dył 
'zaraz burm istrz oraz lekarz miejscowy dr Pick, 
który udzieli! rannemu piei wszej pomocy. Zawiado 
niiono natychm iast żandarm erię, która rozpoczęła 
energiczny pościg.

Sprawcy, któr.ych rysopis je s t aokiaduie znany, 
zbiegli W kierunku granicy pruskiej. Ja k ą  kwoto 
zrabowali —  ni® wiadomo, pon.eważ proboszcz ran ­
ny ciężko kulą z ^  milimetr, braunlnga, nie może 
mówić i na polecenie lekarza został odwieziony do
»zpita!u w B i e l 8 ku.

Ks. Antoni Macoszek, znany działacz 1 dowy na 
kląsku, liczy ouoło la t 40  i cieszy się ogólną sym-
patyą. ' r  •/ > : < * .  ■

 ̂ it *'..' ■*•* 4* .*

B a n d y ci w  Londynie*
Stolica A n g lii  b y ła  wczoraj od rana  aż do po­

łudnia widownią wypadków, które naw et pośród 
proletaryato, nie wiele liczącego się z legalnością 
i etyką wywołały zdumienie, zaś pośród ludności, 
przyzwyczajonej od dawna ao norm prawnych po­
wszechnie szanowanych, wywołały w prost osłupie­
nie, a następnie giozę i oburzenie. Wobec walki 
z bandytami na ulicy Sydneyslreet cała opinia pu- 
Dllczna domaga się obecnie jak  najsurowszych środ­
ków przeciwko anarchistom rosyjskim, którzy tłum ­
nie osiedlają się w Londynie i w tak i sposób nad­
używają praw a gościnności.

Widownią krwawej bitwy w Londynie pomiędzy 
bandytami z jednej otrony, a policyą i wojskiem 
z drugiej b y li  ulica Sydnoystre*et w dystrykcie 
Stepney. Tyle razy wymieniane od kilku tygodni 
dzielnice Iloundsditsch, W liltscbapel i StepLey znaj­
duje się na wschodniej peryferyi miasta, niedaleko 
od wielkich doków nad Tamizą. Je s t to część mia­
sta, leżąca r „  lewym brzegu Tamizy, pomiędzy tą  
rzeką od południa, a parkiem W iktoryi od północy.

Sydue.ystreet leży od H oundsJitsk w odległości 
15 m inut pieszej drogi. Blok obleganych domów 
jest niewielki i znajduje się pomiędzy ulicami 
SidneyStreet, Kawen Row, .Tubileestreet i Jjindley- 
street. Równolegle do ulicy Liudleystreet biegnie 
ruchliwa ulica W hitechapel Road, a w pobliżu 
znajduje się niemniej ruchliwa Commercial Road.

Zanim przyszło do wczorajszej krwawej rozpra­
wy, został przez policyę londyńską odkryty

A r s e n a ł  a n a r c h i s t ó w .

Ogłoszenie za pomocą afiszów rozlepionych głów­
nie w dzielnicy W hitechapel, że na wykrycie mor­
derców z Houndsditeh wyznaczyła polieya 12 .000  
koron nagrody, dało rychło pomyślny rezultat. 

Niejaki Kempler, właściciel domu przy ulicy 
G o ldstree t,. czytający tylko żydowskie gazety żar­
gonowe, ssutkiem  czego nie widział portretów mor­
dercy, umieszczonych we wszystkich pismach an­
gielskich, rozpoznał w portrecie zmarłego z ran 
Rosyanina na wspomnianym afiszu, swojego łitelb- 
mego lokatora z przed kilku miesięcy. Ów lokator 
podał się za m alarza i ostentacyjnie wydobywał na 
jaw  swoje zajęcia,

W  ten sposób dowiedziała się polieya, że zmarły 
Rojyanin nazywał się Moruneew, a stwierdziwszy 
jego tożsamość, dostała w swe ręce nici, wiodące 
do kłębka. Przedsięwzięto w mieszkaniu Moruncewa 
rewizyę i znaleziono v. skrzyni 12 karabinków 
Mausera, a  w sąsiednim pokoju w szafio ściennej 
pistolety, naboje, tudzież butelki z óbSroftałiaml do 
wyrabiania bomb.

Odkryto dalej ogromne stosy listów, przeważnie 
z Rroś) i • i Faryza- Vt )istaeil owvch omąwiarfó 
szczegóły przeróżnych *amaci,ów, któr miały być 
wykonane w rozmaitych mias.aeh finropy. Mo-un- 
c«w pilnie pracował w swojem pomieszkaniu nad 
obraz,tmi, toteż mało był /u e n j w sąsiedztwie. Bu 
razy wychodził z  domu, niósł drewnianą skrzynkę, 
w tórej, wedle mniemania sąsiadów, znajdowały się 
prsyborj malarskie, która atoli służyła do przeno­
szenia materyałów wybuchowych, Stąd Moruncew 
otrzymał przydomek „m alarza0.

it i )  W  a  .*k  r r u '  k  B t '& {

Po t e a  odkryciu polieya przystąpiła do wyio- 
wienia reszty  bandytów, co, jak  wiadomo, spowo­
dowało krwawą walko. Dalsze szczegóły przynoszą 
dzisiejsza telegram y, któro poniżej podajemy.

(Telegramy „N. Reformy" z dnia 4  ełyuzhia.)
Londyn. Całe miastu stoi pod wrażeniem nie­

zwykłych zajść, jakie rozegrały się wczoraj 
w ulicy Sydney w dzielnicy Whitechape) ■ Nie 
ulega wątpliwości, że sprawa ta  będzie miała 
poważne następstwa d la  w s z . y s t k i c h  e mi ­
g r a n t ó w  r o s y j s k i c h ,  których prawa asylu 
w Londynie b ę d ą  z n i e s i o n e ,  Wobec mie­
szkających w Londynie emigrantów rosyjskich 
zastosowane ,,będą n a j o s t r z e j s z e  . z a r z ą ­
d z e n i a .

Mimo barazo obszernych sprawozdań dzien- 
iiików, trudno uzyskać dokładny obraz zajść 
w ul. Sydney.

Nie wiadomo wiaściwie, d l a c z e g o  p o l i c j a ,  
zgromadzona w tak wielkiej liczbie, n ie  w t a r ­
g n ę ł a  o d r a z a  do domu,  w którym mie­
szkali poszukiwani zbrodniarze, tylko wolała 
aora zbombardować i podpalić go, aby w ten 
sposób dostać zbrodniarzy w swoje ręce. Do­
noszą bowiem że polieya była z góry przy go 
towana na opór odiazu poczyniła przygoto­
wania do podpaiems, domu Nr 100 przy ul. 
Sydney. Dlatego też straż ogniowa pojawiła 
sie odrazu na placu boju. ponieważ chodziło
0 zlokalizowanie pożaru

Według jednej wersyi, przyczyną pożaru był 
o g i e ń  ?.; t r z e c h  a r m a l ,  któremi polieya 
ostrzeliwała aom. Minister O h u r c h i l  zape­
wnia jedaak, że  b a n d y c i  s a m i  p o d ł o ż y  
l i  o g i e ń .  Za tem twierdzeniem przemawia 
fakt, że pożar wybuchnął najpierw z dachu i 
z okirn poddasza, na którem mieszkali zbrodnia 
rze. Policyi chodziło głównie o dwóch Rosjan 
Fritza Swarca i Piotra Malarza. Polieya dowie­
działa się, że w nocy z poniedziałku na wtorek 
obaj bandyci będą się znajdować w domu nro 
100, przy ul. Sydney, gdzie mieszkała ich ko­
chanka.

W największej więc tajemnicy czyniła poli­
eya przygotowania, aby z a s k o c z y ć  baudy tó w 
w nocy.

Ulica Sydney, położona w centiiuu dzielnicy 
Whitechapel, zamieszkał? jest przeważnie przez 
ludność biedniejszą, z w ł a s z c z a  p r z e z  ż y ­
dów z K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  i R o s y i .

Dom nro luO jest większym budynkiem i ma 
front o dwóch oknach. Policjanci usadowili się 
na dachach i w oknach domów przeciwległych
1 s t ą d  c s t r z e l i r w a l i  b a n d y t ó w  z k a ­
r a b i n ó w  repertieowych, a nawet z karabinu 
m a s z y n o w e g o .  Bandyci zaś posiadali tylko 
browningi

Strzelanina przeciągnęła się do popołudnia. 
Nagło spostrzeżono, że dom ni 100 p a l i  s i ę  
Pożar trwał d w i e  g o d z i n y .  Gdy pożar co 
kolwiek się zmniejszył, strażacy weszli do 
wnętrza domu. W tej samej jednak chwili za 
p a d ł  s i ę  d a c h ,  g r z e b i ą c  p o d  g r u z a m i  
s z e ś c i u  s t r a ż a k ó w ,  których w chwilę 
później w y d o b y t o  m a r t w y c h .

Pod gruzami znaleziono także zwłoki o b n  
z b r o d n i a r z y ,  Jeden z nich miał o d e r w a ­
n ą  g ł o w ę ,  a drogi n o g ę .  Obaj byli tak po­
parzeni, że niepodobna było ich rozpoznać. Nie 
wiadomo też, czy popełnili oni samobójstwo, 
czy też padli oriarą pożaru.

Zaznaczają, że bandyci w czasie onlęzenia, 
p r z e n o s i l i  s i ę  z j e j  u o m i e s z k a n i a  
do d r u g i e g o  i starali się ratować uc i e c z ką  
po d a c h a c h .  Za każdym jednak razem spę^ 
d z a n o  ich z dachów ogniem karabinowym.

Policyanei mają 26 rannych. Komendant 
straży ogniowej C a n n i e  jest c i ę ż k o  ranny. 
Komisarz policyi L e s s v e s ,  ao którego padł 
pierwszy strzał ze strony bandytów, a o którym 
sądzono, że zginął na miejscu, d e t ą d  ż y j e .  
Przewieziono go do szpitala, g d z i e  w a l c z y  
ze  ś m i e r c i ą .  bmierteln;e ranny jest drugi 
komisarz Thick.

Londyn, Polieya i wojsko przez cała noc czu- 
waly na placu boju i strzegły blokowanych do­
mów. Straż ogniowa zaś zajęta b y k  cała noc 
u p r z ą t a n i e m  g r u z ó w ,  sądząc, że znajdują 
sie pod niemi jeszcze jaKieś zwioki. — Wśród 
znalezionych dotąd zwłok t r z y  s ą  z u p e ł n i e  
z w ę g l o n e .  f

Jedne z nich. jak przypuszczają, są zwłoka­
mi anarchisty Fritza S w a r  z a. Drugi natomiast 
anarchista, Piotr M a l a i z ,  zdołał — jak sa­
dzą — u c i e c ,  albc kanałem podziemnym, albo 
przez dachy.

Codziennie wracała do aornu o godz. 8 wie­
czorem i pracowała damj w swejem mieszka­
niu. Nocy ubiegłej zjawiła się Betti G e r s z o n 
u mnie i oświadczyła, że jeżeli chcę się urato­
wać, powinienem opuścić dom wraz z całą ro­
dziną. 1

Zdziwiło mię to ogromnie. Posłałem więc żo­
nę pod jakimś protestem do Betti Gerszon. Żo­
na nie zastała jej w pokoju, tylko w położo­
nej obok komórce. Później dowiedziałem się, że 
w pokoju Betti Gerszon b y l i  j a c y ś  d w a j  
m ę ż c z y ź n i .

Betli Gerszon została a r e s z t o w a n a .
Londyn. Polieya stwierdziła, że bandyci, pod­

palając dom, o b l a l i  w s z y s t k i e  m e b l e  
n a f t ą .

S.czegóty walki,
Londyn. ^  czasie walki w ulicy Syuney p a- 

d ło  m n ó s t w o  s t r z a ł ó w .  Sami żołnijrze 
gwardyi, których wzysłano z pomocą policyi 
d&l i  2000 s t r z a . ó w .  Liczba rannych z n a ­
c z na .  Komendanci policyi wyśłaP na najnie­
bezpieczniejsze miejsca polieyantów rieżona- 
tyeh.

ar >

pienm eiŁ piętrze, Jeden pokój odnajmowałem 
krawczyni Betti Gerszon. Na drągiem piętrze 
mieszkała inna rodzina z kilkorgiem dzień. — 
Betti Gerszon mówiła po losyjsku, angielsku i 
słabo żargonem ż y d o w s k i m  .■ "r- ~

Sympaiye InfUso&cL f >  j -
Londyn. Charakterysiycznem jestj ze ludność 

s t a ł a  po  s t r o n i e  p o l i c y i ,  a zwracała się 
przeciw bandytom. Zapadnięcie sie dachu, pod 
gruzami którego — jak sądzono — zgiuęli 
wszyscy bandyci, p o w i t a ł y  z e b r a n e  t ł u ­
my g ł o ś n e m i  o k r z y k a m i  r a d o ś c i

Weilifae i teiegtificzai

uMmtócl Joioe] Setormy"
z dma 4  stycznia.

O g rzysl^gą pntlmodornlsiycziia,.
Wiedeń. Radca dworu, profesor prawa ko­

ścielnego na wyaziale teologicznym tatejazego 
uniwersytetu, dr Schere**, o d m ó w i ł  złożenia 
przysięgiantimodernistycznej. Dr Scherer oświad­
cza, że podług komunikatu, ogłoszonego prztz 
„Osservatore Romano", profesorowie państwo­
wych zakładów naukowych, nie stojących pod 
bezpośreamem zwierzchnictwem biskupów, m e  
s ą  o b o w i ą z a n i  do składania tej przysięgi. 
Inni członkowie fakultetu teologicznego przy­
sięgę złożyli.

Opor m iiiiK ń w .
Tryest. Rzeźnicy otworzyli z powrotem swo­

je sklepy, ponieważ władze zagroziły im odebra 
niem licencyj, podwyższyli jednak c e n ę  m i ę ­
s a  o 24 hal. na kilogramie.

Pe zamknięciu numeru.
Kraków, 4  styczni aT”

Stan zdrowia cesarza, z W iednia telogtafcją: 
Cesarz przepędził noc dobrze. Rano w stał o zwy­
kłej goazinie. Chrypus. je s t dziś mniejsza; k a tar 
jeszcze zupełnie nie ustąpił, je s t jednakże nadzieja, 
że za k ilka dni cesarz zupełnie wyzdrowieje.

Pozai W pociągu. Dzienniki berlińskie aonoszą 
z W a r s z a w y : .  W  nocy z poniedziałkn na wto­
rek zapalił sie w pociągu między stocyami S u- 
w a ł k i  i G r o d n o  wagon I I I  klasy i s p ł o n ą ł  
d o s z c z ę t n i o .  K ilka zwęglonych zwłok już zna­
leziono, 10 osdb je st ciężko poparzonych,

Mieszkańcy doatn ar 100,
Londyn Poć gruzami nr 100 przy ulicy Sy­

dney znaleziono skrzynię z aniunfcyą, dokumen­
tami i bronią

Niektóre dzienniki zapewniają, że chodziło tu 
tylKo o bandę z w y k ł y c h  z b r o d n i a ' z y .  
Polieya zaś sądzi, że w domu tym mieszkała 
b a n d a n i e b e z p i e c z n y c h  a n a r c h i s t ó w ,  
którzy zamierzali w*ykonać zamachy w różnych 
miastach Europy.

Opowiadania władsów.
Lordyr.. W nocy, poprzedzającej zajścia w 

Whitechapel, aresztowano kochankę obu bandy­
tów.

Dzierżawcą domu nr 100 przy ulicy Sydney 
jest krawiec F l e i s c h m a n n ,  który opowiedział 
następujące szczegóły:

Mieszkam s żoną i 4 dzieci na parterze i na

$ m m  PiMii.
(Telegramy „N. Reformy“ z d n ia .4  stycrnla.) 

Newo kombiracyo,
Wiedeń. Sprawa objęcia tek minister/alnych 

przez parlamentarzystów polskich n a p o t y k a  
n a  c o r a z  w i ę k s z e  t r u d n o ś c i .  * - -

Prezes G ł ą b i ń S K i  n i e  c h c e  p r z y j ą ć  
t e k i  o ś w i a t y .  Powołanie zaś p. Giahińskie 
gc aa ministra d la  G a l i c y  i napotyka na 
nieprzeparte trudności. .

Wobec tego wytwarza cię ewentualność dla 
Kula polskiego niepożądana, że miuistrem dla 
Gancyi i ministrem resortowym m i a n o w a n i  
b v l i b y n r z ę d n i c y P o l a c y .

W  sferach demokratycznych postów polskich 
wyłoniła się wobec tego kandydatura p r e z y ­
d e n t a  m. K r a k o w a  L e a  n a  i r i n i s t r a  
d l a  G a l i c y i . i ,   —— *

W sprawie tej zasiąguęliśmy iniorraacyj w 
w kołach posłów sejmowych, z najbliższego oto­
czenia prezydenta miasta i prezesa lewicy, nos. 
Lea.

Na podstawie tych iniomacyj możemy zape­
wnić, że prez. L e o  wstąpienie swoje do gabi­
netu br.Bieaertha uczyniłby zaieżnem od  r z e ­
c z o w y c h  g w a r a n c y j ,  od powiać ającycn pro­
gramowi sejmowych i parlamentarnych polskich 
posiów demokratycznych. Prz red.

Wiedeń. W kolach poselskich zapewniają, że 
wiadomość, jakoby namiestnik B o b r z y n s k i  
poleci’ kandytaturę dyrektora kolei we Lwowie, 
p. Rybickiego, n r ministia kolei, n i e  s p r  ? w- 
d z a 4 i ę . ' ‘ .

Radykall o ufjodzlt.
Praga. Czescy radykali sprzeciwili się pro- 

pozycyom kompromisowym kr. Tuuna, który — 
jak wiadomo — życzy sobie, aby Czesi zgodzili 
się na zadanie N’emców co do uchwalenia ró­
wnocześnie z ustawami podatkowemi nowej or- 
dynacyi krajowej przyznającej Niemcom po­
większenie ilości mandatów do Wydziału kraj. 
i rozdział Wydziałn kraj. na sekeye narodowo- 
ściowe.

Radykali niemieccy zaś uchwalili rezolucyę, 
protestującą wogóle przeciw konfereucyom ugo­
dowym i wzywającą posłów czeskich do wystą­
pienia z komisyi ugodowej, dopóki żądania 
Niemców, w szczególności co do przyznania iedno- 
jązyczności dla okręgów nieraiecć;ch, nie będą 
zagwarantowane. .

Odpowiedzialny redaktor i wydawca.- 
Michał Konopińs^cL

N A D E S Ł A N E .
Artykuły w tym dziale nie pochodząnie 

redakcji).
Dla dzieci

od

W.

ttJkp iiriy. w ili j
wszystkich, którzy od blisko ćwierci wieka 
przyzwyczaili się uważać Faya prawdziwe 
Sodeńskie paslylki mineralne z* niezbędny 
ssarb  domowy! Miliony pudelek rozninały po; 
świecie błogosławieństwo i nlgę i każdy nie­
mal wie dzisiaj, że Faya prawdziwe Bodeń­
skie ą najpewniejszym ratunkiem  przed 
wszelkiemi objawami przeziębienia narządów 
oddeojowycb. Kupuje się je  za K 1*25 we 
wszystkich handlach tego działo; żądać j e ­
daak należy zawsze tylko „Faya prawdzi- 

2  wych Sodeńskich". '  ’ ' 508 1 2
’ Generalne zastępstwo na Au3tro-Węgry.

Th. G untzert, c. i k. nadworny aostawc* W ie 
deń, IV /I  Grosse N eagasse 17.

Matylda Braun
Maks Bolirer

Kraków.
zaręczeni.

Krako*

Sw  i&t Słoi«ruinskf“
MIESIĘCZNIK

poświęcony slowianoznawstwu i przeglądowi spraw 
słowiańskich z e  s t a n o w i s k a  p o l s k i e g o  —  

rozpoczął siódmy rok wydawnictwo. 
P r e n u m e r a t a  całoroczny 10 koron, -kw artalne 

2 korony 60 hal. 480  1 lu
Administracya: Kraków, Groble 15.

SCKICHTA świece srcnrynoun:

„ L E » A “
najprzedniejszy wyrób, osobliwe eleganckie 

' opakowanie! iG6 io  14

Nie ociekają! 
Dez woni l

Nie kopcą! 
Bez kurzu'

Palą się jasnym, spokojnym płomieniem

Oouwie do wypraw ślubnych,
jak i ównież balowe pantofelki ze skóry srebrne 
złotej, czewrolak niepękcjący, białe safiany, an* 
tylopy w każdym kolorze i zastosowane dc każ­
dego kostymnu, wed/ng nainowszych fasonów, 

poloc? 200 8 0

U. KAPER A
; Kr e ko w. Sławkowska 24,

r SPECYAUSTA ’ ‘ 282 7 36
• CrtOROB SKÓRNYCH i WENERYOZN IfCH

D r J .  Stopczaikski
b Asystent Kliniki chorób skórnych i wenerycznych Dni - 
wersyteta Jagiellońbniego, ordynuje od J.1—12 i  od 3—5, 

< K— tów Szewek Nr 12. I. p. -  *

f t V?

d la  p a la c z y  
p a p i e r o s ó w

ktorzj, pragnąc zaszenować swoje zdrowie 
chętnie 1 — 2 halerz^ dziennie więcej wydają:

- Clubspetinlite
203 5 24 1 pudełko (100) tutek 70 ii
Każdy, podający swój adres kartką 
dencyjną, otrzyma z Giównej trafiki (\Y. Bi. 
ski) Kraków dwie książeczki bibułek do papie- 

fc rosów d a r mo i o p ł a t n i e .
Według zlecenia lekarzy kartki nic są zs- 
drukowane, jednakże zawiera każda bibuł­
ka wodny, nieszkodliwy znak o c h r o n n y  

z podpisem fabrykanta

MODIIANOu.
II

99 * -V,

dorosłych.

' Pierwsze powagi 
w kraju i zagranicą 
polecają mączkę dla 
dzieci „ Ku f e k e * ,  
jako najlepsze poży­
wienie w razie cho 
leryny, biegunki, 
nieżytu jelit i t. d

Dr ‘ ' .....
otworzył Kancelaryę adwokacką w Przemyśiu,

ul. Franciszkańska L ‘ 22. 497 1 3

Kursa teicgrailczi c
Wiedeń, 4 stycznia. (GirWs o*adjiowJ*
Marki 117*50, Renta m .,ov . 9a*80. koroaewa

wagierake "2*—. - -k»J« ‘ ,k ** 6 ~
wIl- sa r i kred 865— . A kcje Ang ob inkt 32o*—. Akcy* 
Umonhahka. }9-sc ikoye B an tte reu L  658*50. a k e je  LŁa- 
derbanku o&6— . Akcyc itolei państwowy aa 752'—. Łom­
o m  116*50. Akcy* isbrykl ironl 738*—. A**y# ty . - 
aiowe 363*50. Alpin; 766'26. Rimc _oran_ ?76*1 J. A 
Cye preeiuegt Tow. żelaznego 2630 — Loey tnrbckio 
•263 - Rubla 253*50. Akcye g-alio. Banku hipotecznego 
0—*—.

Ueposobienie: silne.
Berlin, 4 stycznia. (‘Tmlds uorann .
Akcye k rea jw w e 212-50 r Tow d jłzon.ow e 194
Oeposobionie spokoiae.

Giełd? warszawek*.

RnroSc“cm'wl S ^ y j e k a  99*85 rb.; *
18u4 roka 483*— rb.*, promiówku z 18o6 roau 379 — , 
.t ;-Droc. obligacyi m. Warszawy o»-4r , o-ptoc. poży­
c z k a  rosy |ika i emisji 479*50 ro.; ó-proo. pożyczaa II 
emiSYi 370*50; szlacbenkie 330*— ; G/.-proc, listy zillr 

93*85; 4-proc. listy * emskie 87*45 rb.; 5-proc. li­
sty mi sta Warszawy ‘S-6C rb.; 4'1,-procentowe listy 
minta Warszawy 91*71) r t.; 5-pro:ent. listy łodzkiu 
93*2j rab.; aseye miasta Lodzi 502 b0ib.; akcye Benka 
Lar.iłowego warszawskiego 471'5u *rnb.; cukrownie 
376*— rb., Starachowice 199*— rb.; Lilpop 136*— rb 

Sdzki 7̂ 7*60; Zawiercie 393*— Pb.; Żyrardów 299*— 
rb.; Putiłów 154*75 rb.; 6-proc, piotrkowskie 91*75 rb.; 
Boman-Szwede 330*—; Berbo 48*2°

Giełda zbożowa. V /
Budapeazt, a styszńa - ’■ " ^
Pszenica aa  kwiecień 11*16 do 11*17, pszenica na maj 

11*66 do 11*07; pszenica n r październik 10*61 do 10*65; 
żyto aa  kw iec ień  7*82 do 7*33; ćytc o u październik 0 — 
do 0*--; owies na kwiecień 8*43 do 8*44; swies n r pa- 
ździerniL. O'— do 0*— ; kaauradza na maj 5’5G do 5*59; 
rzepak na  r.erpieu 13*56 Jo 13'6a.

1 Oferty mierne, chęć knpna rtaba, aspoaobieaip silne 
pocnmurnc ’ r -

są dobrane środki pomocnicze w „M acierzaftkow eiflj mydle prawdziwem IV. Bracha. Mydło to jest roślinne i natłuszczone i ckroui 
skórę od pękania. P rzy  używaniu tegc inydia staje się płeć czysta i świeża, wszelkie choroby skórne, iak opalenie, wągry, pryszcze, 
czerwoność rąk  i nosa i odmrożenie i t. d. znikają, a przy nadmiernym Jaszczu staje się płeć matowa. W szetizie  do nabycia ,

lub w głównym składz;e:

^
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poleca y g m u r t ó  Ś B i m a k o w s i  .
SCraBcćw, Esmek gł. Linia ik-B Inhok gł. trafiki)

W achlarze, Kwiaty, R ękaw iczk i, Pończochy. 'Li&zy, Halki, Meterye jedwabne1 i koronkowe. Koronki, Aplikacye, W staw ki,
f l i t r y ,  Gazy na suknie, Szale, * najmodniejsze ' Boa strusie, P e r l ic y ,  Żaboty, Krawaty, Torebki oraz przybory do sukien i szycia

i i t  ̂ k i e .  « -  -  -  -  -  -  -  -  -  *071 io -  -  -  -  -  -  T t > w a , i ? y  d o b o r o w e .

Z n a k o M i U

jkrliata zwilżą
w s z ą  d s -  5 
w Kraju

do n»tycia

w K r a k o w i e .
K o k  z a /o ź e n ia  1G5S. 245 i i  o

oo egzaminu 
prawno- historycznego
adzielają lekcyj zbiorowych pierwszo­
rzędni prawnicy w konc. Zakładzie nau­
kowym w Krakowie, „Willa Wenecya", 
obok Sokoła. — Bliższe wiadomości 
tamże. 298 6 10

W 1
Krak iw, u.. Poselska 22
po przejścia  na  innego właściciela ^rtmtowisie we­
w nątrz i wewnątrz odrestaurow any. Pokoje n a  p a r­
terze i piętrze nowo urządzone, park ie ty , św iatło 
elektryczne, k o ry tarze  ogrzewane, res tau racy a , ła  
zienki, telefon i stajn ia  w miejscu. , 238 io o

Cena poboi ze światłem t us.ugą
8^ “ o  c l  12t 7<5L w a w y i .

Największy i najstarszy w kraju skład maszyn do szycia i liaftu

Józefa Iwanłckleio
w Krakowie (Hotel lollera)

poleca maszyny do robót wszelkiego rodzaju jako to: kra­
wieckich, iwskich, kuśnieis'uch, trykotowych itp. bogudne 
spłaty i atalt.c. W ielki wybór jedwab' nici, bawełny, igieł, 
oliwy i części składowych. Wewzo.ow„ urządzonej prace "ni 
mechanicznej wykonu,ą się wszelkie napraw y 7 ścisłą do­
kładnością. Co 50-ty szczęśliwy odbiofca otrzymuje maszynę 

gratis, zaś co 100-tna maszy..a idzie dla T. S. L.

. -Udzielam
lekcyi z zakresu przedm. gimn. i real., oraz 
konwerracyi francuskiej i niemieckiej. Zgłosze­
nia pod J. M. Stacliowskiego £8, I. piętro 

, 475 2 2

Józef Iwanicki, wWk. fliaw, Szpitalna 32, nora Ponęta. 81 65 104

G o i c i e -  1 r e u m i i i y . j .
leczy zdumiewająco sK.tecznie w najznamienitszych klinikaon uniwersyteckich wypróbowana 

i przez lekarzy jak  najlepiej polecana, silicat i carbonat zawierająca tiól do kąpieli
~ aan #> sa l“

Dustaó można w Bkładsch. drogneryach i handlach sanitarnych. Ceno 80 hal. Skład g iów nj. 
A ite k. k. jfeldapotheke, W iedei, StephanBplatz. droguerya „pod czarnym psem", Hoher M ąrkt 
i Dr Erltscharsob, apt. w Wiener-Ńenstad* i  " K ukow ie apt. pod „Białym Orłem", linia A-B !• 45.

I s c h i a s  I N e w r a lg ia .  252 4 10

Rolnicy, Gospodarze
żądajcie z Księgarni Polskiej B. Poło- 
nieckiego bezpłatnie Katalogu ksią­
żek z zakresu Gospodarstwa wiej­
skiego na rok 1911. - 30< 8 20

Niniejszam zawiadamiam Szan. P T 
Publiczność, źe magazyn mój pod firmą

D. Buchner
t

aa parterze w realności mojej pod I. 23 
na Stradomiu przeniosłem do tego sa­
mego domu na

I-sze piętro
otok mego mieszkania, przeco też z po­
woda znacznie zmniejszonych wydatków 
sprzeaajs tanio i daję na spłaty miesięczne. 
Najnowsze towary na obecny sezon, jar 
koto: Plusze, welwety angielskie, mate- 
ryaiy sukienne, wełniane i iedwabne ca 
kosryomy, suknie i blazki, oraz nowości 
karnawałowe w sukniach koronkowych, 
tiulowych, w popelinach crepe do chine.

Wielki wybór aywanów, choanikow, 
kap pluszowych « koronkowych, portyer. 
stor tiulowych i firanek po znacznie zni­
żonych cenach. '

Dziękując za dotychczasowe względy 
P. T. Publiczności, polecam się łaskawej 
pamięci
382 2 $ Buckraer.

Efraim Wiktor t  Krakowie, Stradom 16.
(obok c. k. komendy wojskowej) — poleca

zapasy  płćcna, bielizny stołowe/, bielizny gotowej wiasnego 
wyrobu, po cenach fabrycznych. 260 10 ia

-  QO
Cir-

L N m
Krckóu^ główity 22.

naprzeciw odwaehu.

Skłan lamp - - - szkła 
porcelany I fajansów

poleca
Irtnpy naftowe z palnikam i 
zw \kłem i, spirytusow em i i na- 

ftowemi żarn woni i

t i r . e c Ł C i k l  e J c i l r y c z n s ,  a a s t a ^ j

szkianne i porcelanowe stoło­
we, G ranitow ą porcelanę.

W ielki tu fiM r
garn itu rów  na umywalnie.

N A F T A
cesarska, saloncw a i zwykła, 
z dostaw ą do dom u peeąąwsBy 

od. o litrów. 237 10 10

Praktyczna nowość 1 Wyrób hrajowyi Praktyczna nowość!1

W5T I T 1 R U G IN O Ł
w kawałkach po 12 hal., 15 hal i 20 hal.

Najnowszy órodeb dc czyszczenia metalii zamiast szmugiowego płótna,
* ■ ~ szmirglowego papieru i pasty do metali.

Rzecz zgrabna i tr wala, a więc tania. . . . luecz zgrabna i i-rwała, a więc bania.

Wyrabia labryaa aiimj do wybierania (Gadyrni), laków 4o pieczę­
towania i masy francuskiej do podłóg 243 5 10

M. Thorna w Krakowie, ulica Gazowa 1, 8.
Do nabycia we wszystkich handlach materyałów, żelaza i papieru. Główny za­
stępca dia Galicy i i Bnkowiny Ignacy NusrenłeM w Ki ikowtt Zielona 16.

najlepsze szampufliłfle

d i SI. S f f l I I  5  ( i .
cum blanche.
Grand vin m.

Dery Dry (Sofii cnslois).
« Tlsane St. Horceam. ..

Flclmy TeicMnss
w .ooruie ostrzelane. uąjlepjze, jakości, puleon 
C. i k. nadw. dostaw ca flANh KONBAD, 

Brliic Br 8979 (Czechy).

Nr 1-12. K ancia^a lula do rozkładania. oprawa 
z d-zewa orzechowego z bokami, wyeiągacz pa­
ta tó w . zamek bezpieczeństwa, gładka lufa 
okjło 60 cm draga, 6 mm lub 9 nim kalibru 
IA K. Tańsze rioberty Tescbings z ń^bize przy­
mocowaną infą 9-60,' »-80, 1120 K. Proszę za- 
.ądai! mego .bficie iu s ti. ^atóloflu ę.iwi.ego, 
oaęjmującego u ra z o  wielki wybói wszelkich 
•oaza broni i przjborow do polowania. Wyayla 
lig go kaz.en.u za darmo opłacony. Nienr r j -  

zyka1 Wymlai dozwo »». lub zwrot pieniędzy 
' O za zaliczką ab „o otrzymaniu nalo- 

żytości w,

l o i i s M e n i e .
Zav7iadamiamy uprzejmie p. p. Odbiorców słynnegC piwa piiznenskiego 
światowej marki B. B („U rqucll)“ ii WySy^k' zamiejscOWB tak  w beczkach 
jak we flaszkach, uskuteczniam y we własnym zarządzie, i prosimy, ażebj 
wszelkie zlecenia z prcwincyi i okolicy Krakowa, przesyłano wprost do nas

Generalna P.eprezenlacya dia Galryf i Pukowiny Mieszczańskiego browaru w Pilźnie
(założonego w roku 1842)

S k ł a d  l o r t e p ł a n ó w  i p ia n in
oraz wypożyczalnia

ZYGM UNTA  RABY
H R A K Ó W , U L IC A  Ś W . JA N A  L . 1 3
W yłączne zastępstw o fabr. B r a c i  S t in g L

o. k. nadwornych dostawców.

Przegrane fortepiany i p.amne zawsze na składzi", Sprzedaż także 
na ra ty  Ceny bezkonkurencyjne.

A A A A A A A A Ą A A A A A A t j

Juliusz *einl
Import kawy  

Import herbaty

Już nadeszły herbaty 
naweyo zbiwui

Kraków, Rynek glóimiy l. 3 0 .
Przesyłki pocztowe od 3 kg. 

opłairJe

K&aatfi kiarceńs&ie
spluwające we 
- dnie i przy 

- świetle, do na­
bycia od 10 do 
20 K, samiczki 
od 3 do 6 kor.

BteK, hiakuw, św. Seiwlpa 17.
280 7 10

FrsntiszeH

Pożyczki orzędnikom
wizelkich kutegoryj, lekarzom, adwokutou,, k m- 
dyktom:) i  nieuondyktowe, kredyt wekslowy. 
Pożyczki na hipotekę realnjści miejskich (mn- 
rc -anych) i  miejskich (ponad 5 morgów) i na 
dobra. Konceisyonowanr biuro dla kreaytu hipo­
tecznego i osobistego. Lwów, ul. Sapiehy 1 S. 

320 5 9

L. 1572/Pel 323 3 3

U g f a s z e n r e .
Oetem pomieszczenia Instytutu bota­

nicznego c. k Uniwersytetu Jagielloó- 
sKiego w Krakowie, potrzebny jest lo­
kal położony w najbliższem sąsiedztwie 
ogroui1 botanicznego.

Lokal ten winien mieć powierzchni 
około 200 m, kw. pizy 12 do 14 oknach, 
winien być zaopatrzony w urządzeń; a 
Wudociągowe, gazowe i elektryczne.

Oferty zaopatrzone planem należy 
"nosić najpóźniej do lp -g o  j ty c z n ia  

19U p, do Starostwa, gdzie można za­
sięgnąć bliższych informacyj.

C. k. Deiegac Namiestnika: 
Fedorowio* m. p.

Duświadczotiy 
przedsiębiorca cegielń
doskonal] fachowiec, który wielkie przed­
siębiorstwa samodzielnie prowadził i po­
siada najwydatniejsze techniczne znajo­
mości udziela kupieckich i technicznych 
lorad co do podwyższenia rentowności 
i polepszenia bytu, co do zakładania 
nowych tanich fabryk. Równocześnie 
przyjmuje za li „rdze- przystępną cenę 
wszystkie #yroby cogielniane w pier­
wszorzędnej jakuści nu akord. Zgłosze­
nia p-zyjmuje Jan Obornik poste re­
stante Cieszyn. 314 3 4

E. 18/10 353 3 3
19

Edyki licytacyjny.
Nr- śądarie Bankn miesresańskiego w A o w j ^  

n_L*u, u  stąpionego przez adwokata Dra 1 .in, 
odbędzie s dnia 1 lutego l u n  r. o gedzinit, 
9 p.zeo południem w sądzie n u e j wymienionym 
w biurze Ni 105. licy tacja  dób'- Dąbrowa lwh! 
413 i W dogłowy lwh. 415.

Nieruchomości wystawiono na  licvtacyę są 
ocenione: Dąbrowa na 172.829 kop., W ieLgłowy 
na 193.942 kor. ,  ’ . h . ’v .

Najniższa cena co do Dąbrowy 115.088 kor., 
ćo ao* \Vio.og.óv 129.295 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przy ju z u  do skutlc,

C. b. Sąd obwodowy, Cddzh. i *v.
Nowy Sącz, dnia 11 grudnia 1910,

425 2 3

Emc!n pgrliierser, Krctó®, PoMe 3.
nprawmoaaJ  Rządów o

faWi wód imiaL simi w' spetyamyt!) iniaitłjfli
pou firma

K. KUCA i CHI10IISK! 01 KkAME
p r z y  u l .  ś w .  ( i e r t r u d y  p o d  N r .  4

wyrabia pod kontrolą koinisyi Przemy łiowej Iow, L ek  Krak. puiecona prze* toż Tow

w  o r f y  m i n e r a l n e  s z t u c z n e
odpowiadające ik i „ em chemi m ym  wodom: •uLLNHfUKj, DEsaHUBLEKSKlEJ, SED*

- TERBKIE. U CH  i ,  MARY^NBADz-KIEr HOMb c r G, KlitólNuhiN, f id i ia i

s p e c y a l n e  l e c z n i c z e  151  o
jak: litową, bromową, jodową, zeiansią, &w*śną, oraz t lily l«c< a ic ik  UO im alJ 

s przepisu P r o t .  J a i i  o r s k l e g o .
Sprzedaż ozą*tkowa w aptekaet i drogueryaoh. — Cenniki na żądanie óranco-

7.Ur>EU49E B E ZP LM N lB li; 
T fi N K  NIE ..OSZTUJEISI

;  ■- •- - -  * . ' I  . 1 r r I - C-

K ażdy żądający  o trzym a B E Z P Ł A T N IE  paczkę zaw iera jącą  pew ny S R uD E K  
przeciw  R EU M A TY ZM O W I i PO D A G R ZE.

D łngi czas cierpiałem  n a  REUMATYZM i podagrę, lecz żaden 
środek nie p rzyn >sł mi najm nie jsze j u lg i, lekarze  zaś uw ażali cho­
robę m ą za  n ieu leczalną. Po  upływ ie pew nego czasu udało mi się 
zestaw ić  lekarstw o  z 5 zupełn ie nieszkodliw ych części i używ ając 
śrouea  ten  oardzo k ro tk i czas, zaołałem  w yleczyć Bie zupełnie. 

t N astępn ie  próbow aiem  daw ać to  samo lekarstw o  mym znajom ym  
! sąsiadom , cierpiącym  n a  reum atyzm , ja k  .ów nleż  chorym , leczącym  
się  w  azpitaiacb  n a  tę  chorobę, a  osiągnięte re z u lta ty  w prost zdum ie­
w ały  najpow ażniejszych  lekarzy , k tó rzy  przyznali, że w ynaleziony 
przezem nie środek leczniczy je s t  najpew nie jszy  przeciw  te j chorobie.

Od tego czasu zdołałem za  pomocą fegc środua w yleczyć już 
eetk i osób, k tó re  sku tk iem  choroby te j s ta ły  się nitdoiężnem j- k a ­
lekam i, n ie  mogącemi an i jeść, an i nnierać się  oeL pomoby d ru ­
gich, z  ty ch  w ielu w w iekn la t  6 0  dc 76 , cierp iących  n a  R.EU- 

, M aT Y ZM  od la t  30 . Je s tem  tak  pew iei skutecznego dz ia łan ia  Mg0 
środka leczniczego, iż postanow iłem  rozesłać bezp ła tn ie  k ilkase t 
paczek, aby dać możność licznym  zastępom  chorych skorzystać  zeń.

' J e s t  to  środek cudow ny i n ie  u lega żadnej w ątpliw ości, iż 
:horzy, k tó rych  lekarze oraz n a  ku racy l w szp ita lach  u w ażają  za 
n ion ltc?alnych , mogę być zupełnie w yleczeni. ^R O ^ Z Ę  ZW RÓ C IĆ  
U W A G Ę  NA TO, IŻ  N IE  ŻĄDAM ŻADNEGO HOMORARYUM, 
lecz proszę tylko zakom unikow ać mi, iż  W.. P . życzy sobie o trzy ­
mać bezpła tn ie  paczko tego środka leczn.czego n a  próbę, w ym ie­
n ia jąc  nazw isko sw e i dokładny adres w języku polskim . O ile 
środek ten  okaże się W  P . potrzebnym  w w iększej ilości, to  za­
znaczam , iż cena tego je s t  bardzo um iarkow ana. K ie p rag n ę  by­
najm n ie j zbogacić się, przeciw nie zas p ragnę ty lko  aby w y n ala ­
zek mój p rzyniósł na jw iększą  ulgę cierpiącym  ua  tę  chorobę.

fw jłn i» P ro szę  zw racać się na  k a rtach  pocztow ych ofrankow anycn
łkren*-’,*r ' ' m arką 10  nal (lis ty  2 5  nai.) do Jjf. Ł. T re jse r, 15 8  B an g o r Honse,

, Sboe L ane, E . O., London, E ngiano . 129 9 13

Wjjhjjwmbm r*k
throBicsnym r*um*tveigj» 

«Uw<Jw.

Mała orkiestra kieszonkowa.
Pewna ilość usób mozo 
utworzyć całą kapelę 
z organkow i bębna.
Orgu;iki ze znako­
mitym aKompan*a- 

lueiJem bąbna.
Okucie sio- 

aiężne, 10 dziurek, 20 
głosów, tastry  wy kia 
dan > erłową macicą, 
la  jakość t bębnem 
skórzanym. Ka/.dymo- 

s zalaz grać. W  cleganckicm pudełku kor. 
2 50. Takiesame o 16 dziurkach, 32 głosach, 
tremclo, i a j»kość z bębnom skórzanym w cle 
ganckiem p id.-łku 3 K.’ W ysyła za zaliczka lab 
po otrzymaniu naleiyU#ści c. i k. nadw. uęst.

Dom fysylkowy instru- 
mentuw muzycznych 

Btiix Nr 2951 (Czechy).
■ „ato ilustrowany główny katalog z przeszło 
1000 odiiitek wysyła się na żądan‘6 kaźdomu 
za darmo opłacony. 1 87 3 fi

1

Kto chce wyjechać

d o  A m e r y k i
za zarobkiem, niech się zwióci 
/. wszelkim zaufaniem do firmy 

orzewozowej i spedycyjne,

B. K a r ls b e r g a
w H am b u rg u

Ferdlnandsłrasbe 55 g-
od pół wieku istniejącej, kióra 
chetnie udziela sumiennych wska­
zówek co do poaróży oraz podaje 
dokładne obliczenie kosztów i roz­
kład jazdy z domu aż do Ameryki. 
Na żądanie wysyła też bezpłatnie 
dokładną mapij Ameryki. Dla spę­

dy cy i agenci poszukiwani
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Kefttó Osrfe.
Języka francuski ego udziela H offer l!e 
k r a k e r s ,  były prof. szkół B e rfitsa , 
z dyplomem Uniwersytetu paryskiego. 

Rynek A-B 43, II p.
326 5 10

MonscHoitóiiuifyŁ
Hotel Pension Anglaise w pięknym położeniu, 
z całym komfortem urządzony. Ogrzewanie cen­
t r a l e ,  jw iatio eletryczne, doskonała kuchnia 
Ogród. Cena od 8-—11 franków wraz z utrzy­
maniem i obsługą. Osobne pokoje począwszy od 
3 franków. ’ 776 22 48

Słucnacz II. r. filozofii
ndz ila lekcyi gimnazyalistom (pub), i  pryw.) 
A. T. KulczTiiski, słneh. fil., Kraków Uniwer­
sytet. ‘ 331 3 3

KMtszycli tetiKti
Kupuje używ ane ubrania męskie, m eble 
itp. M. Schwarc, Kraków, u). E stery  11 

121 31 40

hnrsa
przygotowawcze do egzaminu z rachun­
kowości państwowej i bnchalteryi pań­
stwowej i bnchalteryi kupieckiej poje­
dynczej i pouwójnej r c z p e ra y n c iii  
d n ia  7 s ty c z n ia  1911; tego samego 
onia lozpocznie się również w mojej 
szkole k*irs sieiFO graiii; naukę, pro­
wadzić będzie lektor c. k. Uniwersytetu 
Jagiellońskiego p. ł te a ry k  H ennel.

Wpisy przyjmuje i ustnych informa- 
cyi udziela biuro buchalferyjne 
w Krakowie, Floryańska 1. 55 I. p. 
telefon Nr. 2036/VII/. od 8—10 rano 
i od 3 — 4 popoł. W mojej szkole pisa­
nia na maszynach można się wyuczyć 
pisania na maszynach różnego systemu 
i pomnażania pism Honoraryum i wa­
runki spłaty tegoż bardzo przystępne.

Sfts rcisfaw Burnatowicz
c. k nrzędnik rachunkowy skarbowy, zaprzy­
siężony znawca ksiąg handlowych, lu s tr iW  
((towarzyszeń zarób, i gosp., b. Dyrektor Sto­

warzyszenia. 313 8 0

Niriyjszem mam honor oznajmić swoim 
P. T, Klientom, iż firma J ó z e f  Fliuscb 
i  S yn  v T&polczy n a  W a r z e c h
i właścicieli rozległych winnic i hur- 
townej sprzedaży (ktorycn zastępcą je­
stem od lat 20) wskutek śmierci szefa 
Seniora, z dniem 1 stycznia 1911 r. roz- 
wiazara została i obecnie — po prze­
jęciu głównych zapasów — przez

Fana FCasió E $rg3m
zięcia zmarłego, nada! pod jego własną 
firmą prowadzoną będzie i wyłącznie tylko 
on sam ma prawo inkasowania wszyst­
kich zaległych należytości tak za wino 
jak i za próżne beczki n pp. Odbiorców 
w Galicyi i ua Bukowinie. Przy tej sposo 
brości (w własnym interesie P. T. Od­
biorców) zwracam uwagę, iż obecna fir­
ma, którą zastępuję tj. p. M auó B e r­
g e ra  jak i również poprzednia Jos, 
F risC k i ^yir, nie mają nic wspólnego 
z nową otwierającą się 'inną p .  Euge­
niusza Frisch.

Z Wysokiem poważaniem  
J e rz y  B e r liń s k i  

zastępca hurtów ne i firm y sprzedaży win 
właściciela w nnic, jak również współ 

szefa likw idującego s ię  domu Józ. Frisch 
i Syn w  TaDolczy u a Węgrzech pana 

ESaró Berger.
Kraków, dnia 3 stycznia 1911

401

h . 4489. 436 1 3

Eosikiam
Wydział powiatowy w Jaśle rozpi 

goje niniejszem konkurs ua posadę kon 
duktora drogowego.

Z posadą tą związane są pobory: 
płaca 1600 koron.
dodatek akfywalny 20% pbcy w kwo­

cie 320 koron, 
roczny ryczałt na ob.azdy w kwocie 

cie 800 koron i pi<ęć (5) czteroleci 
po 10% ostatnio pobieranej płacy

Warunki przyjęcia:
a) ukończony 20 rok życia;
b) nrawo obywatelstwa austryarkiego
c) zdolność fizyczna do pełnienia służby
d) ukońc ony kurs konduktorów dro­

gowych przy. Wyaziale krajowym 
z praktyKą przy tymże kursie prze­
widzianą.

Podania zaopatrzone w:
1 metrykę urodzenia;
3. ceityiikat przynależnością
3. świadectwo rządowego lekarza po- 

wiatowero poświadczające zdolność 
do pełnienia stużby;

4. świadectwo z ukończenia szkoły kon­
duktorów;

5. ewentualne inne poświadczenia z do­
tychczasowego zajęcia należy prze­
syłać do Wy działu powiatowego w Ja- 
śle do 1 lu te g o  191L
Jasło, dnia 31 grudnia 1910.

Prezts:
T a tfe iisz  S r o t t y ń s h l  r. w.

U r z ą d z e n ia :  zakładów fabrycznych, gorzelń."browarów. U r z ą d z e n i a  m e c h a n i ­
c z n e  dla zakładów zdrowia, szpitali itd c e n t r a l n e  o g r z e w a n ia , ,  w o d o c i ą g i ,  

kuchnie parowe, pralnie mechaniczne, suszarnie, motory.
i f o n s t r u k c y e  ż e l a z n e ,  k o t ł y ,  r e z e r w o a r y ,  b c l l e r j

wykonywa 908 8 o

TjŁnsa€j,dL3c o y i  m e c ł i a n i c z n y c l i

I k t  I s b s l d e t r j n j s  f f t a . ' '

P injU o w , Bunerowska 14.
Biuro konstrukcyjna: Ina. prof. H. IHffflJWSlF*. Telef. 1532-

L w ó fr , Młynarska 5 
Tolef. 323.

Bank P rz e m y s ło w y  dla Czech  i l^o raw ii w P rad ze

Filie: w Krakowie, Lwowie, Wiedniu, Bemie, Prościejuwie, Pilznie, 
Iglawie, Budzie]uwicacłi, Pardubicach/ Taborze. * Morawskiej Ostra­

wie, Tryeścio i Ołomuńcu. f-

R o k  z ^ ł O Ż S u i f  1 8 6 8 .

Wpłacony kapitał akcyjny: E . 60,QQ®.000>
Fundusze rezerwowe i ubezpieczające: około El. 1 6 ,0 0 ? ) H1 \

Stan wkładek na książeczki z końcem grudnia 1910 r.:

Filia w Krakowie, Rynek główny 17, przyjmuje wkładki na. 
książeczki za oprocentowaniem po 4%3fWyg!aC& 
w y p cw ie^ se ilia  dc Kor. "5600^—, większe kwoty za zezwo­
leniem Byrekcyi w godzinach przedpołudniowych. \  ~

— i. . %

Filia kupuje i sprzedaje papiery wartościowe, udziela na nie 
zaliczek, wydaje przekazy na wszystkie znaczniejsze miejscowości 
kraju i zagranicy oraz na Amerykę.

iii m
obszerny pokój L o n U m y  z elektry- 
cznem oświetleniem, opałem i obsługą, 
ewent. z eałem utrzymaniem. „Willa 
Wenecya", obok Sokoła. 365 2 3

Naitiepsz îuajferisze źr>- 
f l i o  n a b y c i a

n i
wyrobów muzycznych wszelkiog) rodzaju, ak 
hL.-mjnij, skrzy pipo, cytr, fletów, przyrządów 
mówiących i t. d po najniższych cenach fa­
brycznych. Dobre ikrzypce K 4 ,i0 , 6 50, 6, 8*80, 
7-60, sm jczkł d( ,;ego ( --80, U—, 1-40, 1-80, 
2 —. Najlepsze harm onijki ręczne K 4-80 6-90.

Przem yśl ceramiczny
J e d y n e  polskie pismo dla fabr, cegieł, dachówek, wapna, kafli, gipsu i t. p., 
wychodzi w Krakowie pod redakcyą l is ż . K o m a n a  Z. C i e s i e l s k i e g o .  
Adres: Kraków, Garncarska 14. 1 281 9 10

Fabrrkf dachówek, d«ea, wapna
buduje i urządza

Inżynlei fonon i. Ciesielski
K raków , u lic a  ,f?arncftrs& a 1. 14.
198 Telefcu Nr. 1019. ' 1 0

Ukoimy slatter I z roczną piastyKą w 
gimn. rządów , poszu 

kuje posadv guwernerki, lescyj ltakże za utrzy­
manie). Zgłoszenia „Pracow ity" poste rest. Kra­
ków, za okazaniem kw itu inser. 363 2 3

Bushalter-korospondent
n ie m ie c k i ,  samodzielny bilansistc i rutyno- 
wan urzędnik biurowy, piszący także na  m a­
szynie, poszukuje posady. Zgłoszenia pod H. P . 
11. poste rest. Araków. 473 2 3

n  j n n ^ a  z kilk(letn ią praktyką biuro- 
— • l l l l l O  wą, ze znajomością buchalte- 
ryi. języka polskiego i niemieckiego, stenogra- 
iii, oraz pisania na maszynie, poszukuje zajęcia 
biurowego. Zgłoszeniu pod P. S . 10 0  przyjmuje 
A dm inistracja nN. Reformy41. 342 ó 3

lE i-a e ^ k tk a
po maturze seuiinaryalnej z odzna~zeniem, po­
szukuje posady nauczycielki prywatnej na nro- 
wincyi. Zgłoszenia: „SlSinoe” poste reoiantn 
K ra n ó w , za okazaniem nwitu ins 423 3 3

Przygotowuj? do egzaminu i ry-
  _  ̂ gorozum prawno-

iiistorycznego i sądowego Zgłoszenia: 
Dr Reinhold, Jasna 3. r 090 3 3

h  wjfi»|ęćta - i*m
lokal frontowy z 2 ubikacji, piwnica 
na iodowmę i wielki skłaa. Wiadomość 
Jagiellońska 7. 427 3 3

poszukuje pesauy. Zgłoszenia pod M . W. poste 
restante K ra k ó w . 34) 6 6

SeiRluarzpsfita
m aturą poszukuje lekcyj l tb  guwernerki (po­

czątki fortepianu). Zgłoszenia „R . 12 7 “  poste 
rest. K ra k ó w , za okaz. kwitu inser. 361 3 3

Stroiciel fortepianów wszelkie
reperacye po cenach przystępnych. A. 
Bild, Kraków, Miodowa 31. 259 8 10

Pilimy pies
10-miesięczny, czystej rasy „B ernard1, tylko 
w  ̂dobre ręce wyjątKowc tanio do sprzedania. 
Wiadomość: Staszica 7, I  p 387 2 3

ró ż n a  i lam ,./, zaraz do sprzedania. Wiado­
mość: ul. Zgoda 3, parter. 364 3 3

FRYZYERKA
Franciszaa Budziaszek

czesze fryzury według najnowsze, mody, 
ondolnje W. Fanie w domu i poza do­
mem. Udziela lekcyj czesania, ulica Mi­
kołajska 24. II. piętro. - 529 6 o

iedny poWI fcoafow!
umeblowany, z utrzymaniem łub bez, 
jest do wynajęcia od 1 stycznia, Ulica 
św. Krzyża 8, I p. - i 3)9 3 3

W  godzinach
dziennych odstępuję pokój obok Rynku, na od­
bywania lekcyi, załatwianie spraw z interesan­
tam i i t. p. Zgłoszenia: „W. E. I4.‘‘ poste re­
stante Kraków. 3S5 3 3

N a j w y ż s z e  o d z n a c z e n i a  ś w i a t o w e !

N a jp r z e d it ^ e j s z ą

HERBATECEYŁ0N'+ ta
„ R a m g id la  I e y i s n  T e a “

pod własną marką ochronną „Palm a*1, impor 
rowaną wprost z Ceylonu, s urzędownie chem 

'b ad an ą  po cenie:

Br 1 ąm. nm.-zkiB i S£ s S
i

przy odbiorze 1 kłg. naraz, franku opa- 
kowanie i porto do każdej miejscowość 

- Austro-Węgier — poleca

m m  w KRMKOWh
Ces. i m . DosŁ Dworu Auslr.-Węti- i krói. Oiecyi.

Dla pp. kupców i Kółek rolniczych odpowiedn' 
opust. 9067 6 6

zapłacę każdemu, kto udowodni, że nie 
po tej cenie nabył w mym handlu to­
wary, jak niżej podałem, a mianowicie: 
Bluzki koronkowe po . . .  . 2'80,K 

» »  na jedwtibiii po 6-50 „

jedwabne p o .................  7 20 .,
a z najłep. jedwabiu po . 10-— „
„  fularowe abraue po .  5 50 . ,

-  batystowe od .  .  “ . 2'80
„ sukienne po . . . .  . 5'50 r
„  wełniane po . . . .  4'50 „

„ klotowe p o .................
Halni batystowe od .  .  .  .  5‘50 , ,

„ jedwabne o d .......................8 — „
„ .klotowe o d ...................2-—  „
Mając mniejszy lokal, więc też i mniej­

sze wydatki, mogę sprzedawać każdy 
towar o dO- „ taniej, niż gdzieindziej.

B&mt Wledeńslsl
343 4 5 K Klsinmann

K rak ó w , ul. F io rjła ń sk a  43 .

na posadę u rz ę d n ik a  b a c h jJ ł t r y -  
t tn e p O  z kwaljjikacyą teoretyczna, i 
praktyczną do buchalteryi podwójnej i 
samouziełnego zestawiania bilansów, o- 
głasza Towarzystwo wzajemnych ubez­
pieczeń urzędników prywatnych ' tve 
Lwowie, hotel Żorża. — Warunki, nie 
przekroczony 10 życia ! pierwszy rok 
służby prowizoryczny; płaca 3600 K 
rocznie. Poaania pisemne wnosić należy 
do 3 !  s ty c z n ia  1P1!. . 375 3 5

Prosję zażądać
g ra tts  I f r  ta k c

mego bogato ilustrowanego cenn.ka 
2 przeszło 3000 odbitek zegarów, 
wyrobów złotych i srebrnych, instrn 
mentów muzycznych, wyrobów ze 

stali, skóry, rękodzklniczi-cn. broni i t.r d 
o. i k. nadw. dost. AANNó K C Skkt dom 

wysyłkowy w Brlix Hr. 2929 (Czechy). 
Prawdziwy szwajcarski niklowy zegarek remont. 
p '.t. systemu łtoskopf 5 K. o zegarki J4 K. 
nejescr- nikiowy kotw. zegarek rem. „Adler 
Roskopf“ 7 K, Piawdziwy srebrny zegarek re- 
montoai SAO K. Niema ryzyka! Y/ymiuna lub 
zwrot pieniędzy. * 73 13 ?

Kawaler, przystojny, la t 27, urzędnia autono­
miczny na stałej posadzie, pragnie poznać pannę, 
iiifetigearbkii, jn-rystojną i ,iosażn.i. w celu ma- 
trymonialnym Rzecz trak tu je  na seryo. Anonimy 
do kosza. „Sekretarz" poste rest. Mowy Sąc-, 
za okŁzarieia kw itu inserat, 377 3 5

Pacijkia
mająca kilkaset koron stałego dociiodn rocznie, 
nawiąże korespondencję z mężczyzną łagodne­
go usposobienia na rządowej posadzie w celu 
matrymonialnym. Zgłoszenia pod M . P . 2 0 9  
poste restante KraKOW, za okazaniem kwitu 
inseratowego. 388 2 2

W  1 5 .

l i u s f i - u w f i n y  ecnn iiic
bandaży na przepnkiinę 

i sposób leczenia, za nade­
słaniem 30 bal. w znaczkach 
pocztowych wysyła M . Ł . 
U o ia c z e h ,  feaiuitor 

3)2 6 10

przystojny, samoistny przemysłowa'  *v 
dziale automobilowym, łat 27, z braku 
znajomości D oszukuje parny, milej po­
wierzchowności, gospodarnej, z posagiem 
około 10.000 kor., który zabezpieczony 
będzie w przedsiębiorstwie, z-gloszenia 
do 8 • stycznia pod „Przyszłość* ooste 
rest. Kraków, za okazan. kwitu inser.

392 2 2

6097/10. 435 1 3

5-40, 6(70. Cytry * .nccrtowt 15, 18, 26 K cy- 
7 akord )we L 3 60 4, 6. Niema ryzyks! 
ymiana dozwolona lun zwrot pieniędzy V t -  

jy ła  za zaliczką c. i k. nadworny dogtawca 
'  a n n s  K o n r a d ,  B r i i z  N r  2 9 4 8  (Czechy), 
O ofia„ iiusłi. katalog główny z  3ooO odbitek 
ne żądani* za (Lnno, opłacony. 85 3 6

tolje! Wikler, Krhków, ul. Grodzka 18.
poleca w wielkim w yborze płótna, szyrtyngi, bieliznę gotow ą 
i stołową. — Bielizna Dra Jaegera. — R eform y damskie.

Ceny niskie. £27 12 15

Łerb He z l odów

Herbata z Brodówl

Otf l»wf3* tom z  m l d e in s i  l za ctin z ia a  prawdziwą

Herl ate raryjską
1 nhlora majowego poleca łt£ n  '« l  i  ągo

W. A D A M O W I C Z A
W Brodach) net pograniczu letyjakieo. 

ł  oii r Fa"tilijnej“ oardza ajorej ................. . . K. 2-80
* hm t „jffelange de Msskou11 w oryj. oDat, najl pszej 5"—
* i  ant Bbnperiłi‘‘ ceiarskiej w oryginalnem op< kowania 7-— 
1 krat „ekruohów,, z najlepszych herbat rwiatowycn 2*40 
kawa Ceyicn paloj^gorąoeu. po\.io jzem  '/, ag, K 1*60 i  2-20
bulior. wołyński 1 kilo

m aszynowa, niedaleko K rako­
wa, je s t tanio  dc sprzedania 
Pokłady m i wielkie i b. dobre.

Bliższą wiadom ość poda p. 
T. Flasza. - Kraków, ul. K ano­
nicza 11. 272 10 10

KONKURS.

Prawdziwe wisdensKi? 3iartneni]ki
najlepszej jakości i baruzo 
mocno wykonane. Nr 17/1 
10 tastrów, 2 rejestry, 2 
basy. dobrze wprawiony 
miech, silne tony, jasno lub 
ciemno politurowana opra­
wa, 3 2 x 1 6  cs mające, je- 
dnorzędne 16 K, tak iesan  s 
z taśma uo noszenia 1-a. 

stalowemi głosami 20 K, N rU O /m  ',h 19 tas- 
nów, 2 rej., 6 Dąsów, 2 7 x l6 V s cm. mające. 
2 rzędowe, zresztą takiesaroe wykonanie jak 
Nr 17/1 18 K Takiesamo 33 x 1 7  om. 21 K. 
Z rzemykami do noszenia o ł  K więcej. Heiea 
ryzyna 1 Wymiana dozwolona lub zwrot piemęuizy! 
Wysyłka Zi zaliczką' — C. ■ k nauworny do 
etfw ca H a n n s  K o n r a d ,  Briix Nr 294?, 
Czechy'/. K atalog główny s 3.000 udbitek za-

i K 6*40(iaimr>, opłacony. 81 6 8

Na podstawie uchwały Rady gmiuuej 
z 29 grudnia U)10 r. rozpisuje się kon­
kurs na posadę

i SaŁretarza .niieJsUajio 
przy tutejszym Uizędzie gminnym.

Do posady tej przywiązane są nastę­
pujące poboiy:

płaca stała . . . .  2-*00 K
d o d a te k  na mieszkanie .  : 320 „  

remuneracya . . . .  ^200 v
Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 

swoje podania zaopatrzone w dowody:
a) obywatelstwa austryackiego;
b) nieprzekroczonego 40 roku życia;
c) złożonego egzaminu na sekretarza 

po myśli ustawy z 3 lipca 1896 
Nr 51 dz. u. k r;

d )  odbytej 2-letniej piaktyki przy Urzę­
dzie gminnym;

e) curicnlum vitae do dn ip  15 s ty -  
c z a ia  191k na ręce podpisanego 

Po jednorocznej zad owal niająccj pra­
cy nastapić może stabilizacja.

Prawnicy mają pierwszeństwo. — Po­
żądane jest osobiste przedstawienie się 
kandydata.

Jaworzno, dnia 30 gruania lyio.

Naczelnik gminy 
W f. B r o n io w s k i .
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SAGRADA BARBIE : żółtek wziimcniaiSBi':
prac/ysiczaĵ e pastylki

k l i n l c n i l e  w y p r ó b o w a n e ,  d z l A I ą j ą  n i e z a w o d n i e ,  ł a ­
g o d n i e  1 U s t a l w f ą c o ,  P r a w d z i w e  t y l k o  z  n a z w i s k i e m  
B a r b e r .  P n d u k o  z a  7 0  b a l .  i  K  2 . 4 0 .  Ł 'c .1 .  O t i s t *  
A .j p o t l ie Ł e ‘% W i e d e ń ,  I . ,  O p ^ r n g a s u e  1 5 -  O d z n u c z o n e  
c .  k .  n a g r o d ą  p a ń s t w o w ą  : : : : : : : : : : :

c,hO
9

X: i-iaąjefl aaiu«N

*  r
uap | m* 2un)ipy

P a i h a i ^ i t  w naiice ka nie*•  V U A v v j  mieckiego i konwer- 
sacyi, udziela b. tanio M. P . poste 
restante K ra k ó w . 47i i a

D u ż a  j j a M l a t a
nadająca się jako wystawa do sieni, ta ­
nio do naoycia. Wiadomość. „Magazyn 
haftów ręcznych*, Szewska 2. 495 i 3

Mundant
rutynowany, piszący na maszynie, poszukuje 
zajęcia biurowego u adwokata lub nutaryu»za. 
Zgłoszenia pod „Praca" poste rest. Zastawna. 

481 1 6

P. Tą
Zawiadamiamy uiniejszem uprzejmie, 

iż otworzyliśmy z dniem 1 stycznia pod 
firmą: 4S4 l 3

FpjcWndisr i Hsilnsr
z siedzibą w Oświęcimie (dworzec) ,

Siara sji! jy ijjfis, toigisowe, orai dla o f e i :
w ruchu eksportowym i importowym.

Upraszając o zwrócenie się do na- 
ozego nowego przedsiębiorstwa z życzli­
wością, oraz zaszezycar ie nas cennemi 
zleceniami pozostajemy z Wysokiem po­
ważaniem

katan Fruchih&ndler. 
Zmil Heiiner

Kamienica
1 piętrowa z oficyną 1 piętrową do 
sprzedania w Lndwinowie. Wiadomość 
w piekarni Mieli. Kaczora w  Ludwinc- 
wie, ui. Abrahameia 1. 90. 488 i 4

,%an Szarsfó i 5y«
w Kk Akoiwie

przyjmie do handlu zaraz u c z m a  z a ­
m i e j s c o w e g o .  530 1  3

1* na parterze, róg1 Wislnej 
i Gołębiej 1. 5, na biura 

ub podobną instytucyę od i  kwietnia 
b. r. do wydajęcia. Tamże jadalny gar­
nitur de sprzedania. Oglądać można od 
11 do 1. Bliższych wiadomości udzieli 
p. Bolesław Girtler, ulica Długa I. 10, 
od 1—3. 465 l  6

Sanki oryginalne
bardzo eleganckie i również mały wózek 
(Selbstkutsclier) do sprze łania. Hałatek, 
Prądnik Czerwony 490 l 3

Poszukuję

p raktykan ta
z pięknem pismem Juliusz NacLt- 
licht. Kraków, Dom handlowy, ulica 
Bracka 13. 498 l  3

w każdej ilości z dostawą do domów, 
w plombowanych bkaszankach, poleca 
Zarząd folwarku oiarczana Góra, poczta 
Swoszowice. Bliższych informacji udziela 
z grzeczności P. T. firma Zygmunt Wie­
czorek w Krakowie, Sukiennice. Ó93 2 3

K u p u j e
inable różne, tudzież m a do sprzedania piękne 
lustr", toaletę, umywalnię z lustrem, nocne 
szafki kilka ma izyn do szycia, i inne meble 
używane, K atolicki handel mebli i różnych rze­
czy, Kraków, Sw. Jana  14, sklep, 492 1 10

Języki:

igleski 
Francuski 

Eiemlccki i t. d.

Początki, Koi.wersacya, Uramaty- 
za. Korespondencja, Literatura 
Lekcye osobne i zbiorowe mogą 

być rozpoczęte każdego czasu. 
Dyplomowani nauczyciele odnośnej 
328 narodowości, 5 O

Berlitz §04041
u l. św . J a n a  3,

W Krakowie poszukuje szycia u kiawczyni, 
do 20 b, m. H. H, Brzesko. 487 1 ’ó

Poczto Slemfefi iiiz
z jazdą do zamiany 482 1 3

C.k . uprzywif tó. G a l i c y j sk i  
6

PROSPEKT

za io ło tty  w  rok u  1367.

K apita ł akcy jny  20 m ilionów koro®.
K apita ł rezerw ow y 8 mil jonów koron.

Filia b Kroteie, Zl.
P rzy jm u je  w kładki p i e n i e m  oprocentowane od dnia złożenia. 
U dziela pożyczek  budow lanych.
K antor w ym iany, sprzedaż i kupno papierów wartościowych i monet, 
P rzy jm u je  W pfZcChbW Snit papiery wari ościowe i zawiaduje de­

pozytami 1 -
Schow ki depozytow e (>Safe deposits). 4ie i  o

P o leca  jak o  pew na U k acy ę
4°/# i 4V*ł/« hipoteczne, papilarne bezpieczeństwo mające, uży­

wane na wadya i kaucye wojskowe.

Składy iuwe rowe p^zy ulicy Zacisze.

wszystkich krajów wyrab:a inżynie- 483 1 70
M . G  E L B H k U S

przez władzę autor, i zaprzysiężony rzecznik patentowy w w ieaniu
VI..» apiahilferstpasse Ni» 27.

Dom ttandlowy i konc. biuro pośrednictwa Adama Bilińskiej
w krakowm, ulica Szewska 11, Telefon Nr. 1004.

poleca wielki wybór kamienic, parcel budowlanych, tak  w śródmieściu jakoteż w Wielkim 
Krakowie, oraz m ajątk i ziemskie, realności, wille i t. p. bardzo korzystnie do sprzedania -  
Kihra kamienic i parcel budowlanych w dzielnicy lV-tej okazyjnie do nabycia. 297 10 10

SCteM lE lffi
iłOCE?

trzy piękne perskie dywuiiy, siodło m ę­
skie, srebro stołowe, gronostaje, futra 
męskie i damskie — do sprzedania b.

. tamo w 551 l  3

J S S l
i , .

Place feinieowe;.
Piękny ogród 250 □  sążniv w najzdrow szej dzielnicy K ra 
kowa, obok staey i tram w aju , wydzierżawię Korzystnie na 
jz e re g  la t pod  place tennisowe.

W iadom ość: P ałac  Spiski (Rynek 34) i  p., Skład am eryk. 
urządzeń biurowych. ' ’ 468 2 3

Miejsco zastrzeżono pod 
„głoszenie Towarzystwa 
dla handlu, przemysłu i 
rolnictwa, Lwów, Roma- 
nowicza 1. 315 1 6

U tńmch iAleslocdcn
la-.czę zasad języka niemieckiego. Lekcye od 

dzielne i zbi rown. ,Vyn igr. mies. k o r 5, 10, 
15, 25:' zależnie od ilości osób i godzin pobie­
lanych tygodn. Lekcye na próbę bozpłatnie. — 
Wiadumosci udzieli portyer hotelu Drezdeńskiego 
' I  inia A B). " 327 4 4

Nowe kursa przygotowâaze
do egzaminu z rachunkowości państwowej i buchalteryi państwowej, 
Luchaltery: kupieckiej pojed. i podwójnej we wszystkich metodach, ko 
respondency. handl. w języku polskim i niemieckim, kaligialii, steno­
grafii, rozpoczynam dnia 3 i 15 stycznia 1911. — Wpmy przyjmuje 
i ustnych informacji udziela ciuro buchalteryjne w Krakowie przy 
ulicy Dietlowskiej 1. 68. Telefon 1137 od 8—9 rano i od 3—5 popoł 
Dla pań osobne godziny. — Za korzystny rezultat egzaminu ręczę

Manryk SoR iisb
zaprzysiężony ziiawca ksiąg haudlowych przy c. k. Sądzie kraj., były Dyrektor 

. w  Banku warszawskim ' 346 4 4

Mciiane, Koaiislp 10.
?ensyaoat J. Osiitkiti, „HftKśMKt"
Obszerne pokoje i  werandy, z rozległym wido­
kiem Kuchnia zdrowa. 472 2 3

wyckowaniec krak. szkoły przemysłowej. 
Zgłoszenia listowne wraz ze szkicami i 
podaniem houorarymn pod adresem: Biu­
ro architektoniczno-budowlane Heymann 
v. Dzierżawski, Kalisz (Królestwo Pol­
skie). 460 2 3

WILLI
o 5—6 nbikacyaeli, ze stajnią, wozownią, 
ewentualnie polem, zaraz, a najdalej od 
kwietnia poszukuje się w pobliżu Kra­
kowa. Zgłoszenia pod lO u O , P r ą a n i l r  
C z e r w o n y .  476 2 3

B S i ń d
pszczelny patokę, lipccwy kuracyjny, o wia>uej 
pasieki, w 5-cio kilowych blaszankach za 6 K. 
M a s ł o  naturalne, eodzień świeże, 6 kg. pa- 
c ;ka za 10 K. — W ysyła J ó a e l  K o n s ta n t ,  
Ł aiU I 4j S z e p e s ó la ln  (Węgry). 429 3 20

iodnu fikiemtzynka
5•/, ro tę  mająca, zdrowa, bez żadnyca ułomno­
ści, do oddania na własne, tylko rodzinie za­
możnej i inteligentnej, óez odszkodowania — 
Z. S  100. poste rest. K ran ó w . 478 1 3

f  dlt* 1 T- “WSOnikfiW 
*  w- 7  * » i  państwowych, autono­
micznych, oficerów, adwokatów, notaryuszy, le­
karzy, inżynierów, księży, profesorów, nauczy­
cieli i strażj skarbowej, do najmożliwszoj wy­
sokości na  30 letnią spłatę, załatw ia za kon- 
dyktem i bez i informaeyj w sprawie ubezpie­
czenia na życie udziel nslnie lu t pisemnie 
fi eprezen.acya „Beam e n e r e m u 1 vl 
Lwowie, Kopernika 28, I I  p. 496 1 13

3.000
odbitek nrzedmiotów używkowych i na podarki 
wszelkiego rodzaju obejmuje mój najnowszy 
główny katalog, który wysyłani natychm iast 
Każdemu za darmo, opłacony. O. i k. nadworny 
dostawca H a r n s  K o n r a d ,  Briix Nr. 293« 
(Czechy). 102 6 6

H A  ROK i911

WARSZAWA R E D A K T O R :  S T E F A N  K R Z Y W O S Z E W S K i

f H

KRAKÓW

Najpopularniejsza w Polsce i najbardziej aktualna ilustracya Pismo, poświęcone życiu narodowemu i społecznemu, literaturze
tygodniowa. i sztuce.

r ?i~ Co tydzień Sioło30 stron tekstu, S© tfCóZioń o k o ło  <50 ilB fracy j "*'m.
Artykuły wstępne, omawiające zagadnienia ze wszystkich dziedziD życia Odbicie chwili oieźącej. Literatura i sztuka Ankiety i wywiady. 4Popularyzacya 

Beletrystyka, flumor. r

S '* p z e s a s ło  c3. ■h it t u is i.'*'!:--*
* , t

Władna obsługa ilustracyjna i fotograficzna w kraju i zagranicą. — Oddziały redakcyjne i korespondenci w głównych ogniskach życia polskiego.

' i A e z p ł u t : »  e  o n ^ e :

„ROMANS I POWIEŚĆ'1
ty g o d ^ k  powieściowy

n a  8  d u ży c h  s tru n  d a je  p o w ieśc i i  n o w e le  n a jz n a k o m its z y c h  a u to ró w  p o lsk ic h  
i  obcych. JF r. 1911  j a  n ieścl: K a z . P r ze rw y -T e ftn a je ra  „ P a n n a  H o lsso icska  
W ło d z im ie rza  P e rzy n sk ie g o  „ W io sn a “, W ik to ra  G om tilicM ego  „ G ra n d in u szk ie -  
te r“, n o w e  u tte o r y  R e y m o n ta ,  W e y sse n h o ffa , K o n a r a , G ra b iń sk ieg o , K o s ia -

k ie a,n cza , Z a p o lsk ie j i  In n y c h ,
: D la n iep ren u in era ło rń w  „Świata** 1 0  k o ro n  ro czn ie . ,j=

„ALBUM SZTUKI POLSKIEJ"
premlum Noworoczne

za w ie ra  6  do  8  k o lo ro w y ch  r e p r o d u k c y i  n a jc e ln ie js zy c h  d z ie ł w spółczesnego  
m a la rs tw a , n a k le jo n y c h  n a  k a r to n a c h  i  o p a tr zo n y c h  te k s te m  o b ja śn ia ją c y m . 
O tr zy m u ją  je  w szysc y  a bonenci, k tó r z y  w  c ią g u  r o k u  „ Ś w ia t“ a b onow a li, bez 

w zg lą d u  n a  tu, w  ja k ic h  odstępach s k ła d a l i  p re n u m e ra tę .
=rr-_-r-=r D>a n i e  p r e n  u fu e  r  a  t o r  6  w  „ Ś w i a t a * *  5  k o r o n ,  s  i =

K a ż d y  S l h ł j  p r e n u m e r a t o r  „ Ś W IA T A "  © t r z y n n u je :  .1 ) Co tydzień z kilkudziesięciu stron złożony i kilkudziesięciu ilustrucyami ozdobiony zeszyt „ Ś W IA T A ‘*„ 2)  Co tydzień tygodnik po­
wieściowy „ R O H A N S  i  P O W I E Ś Ć "  zawierający 3— 6 powieści i nowel; . 3) rreuiium noworoczne „ A L B L U W  S Z T U K I  P O L S K I E J  i  P U C E t l " , '  które w sprzedaży oddzielnej kosztuje 5 K.

K U  1LT M E M  & T 1 T  s
* . • > * . k 

P rzedpłata  >SwiŁta« łącznie z ^Rom ansem  i powieścią* i »Album em  sz tuk ’ polskiej i obcej* wynosi: k w a r t a l n i e  k o r o n  pr —, p ó ł r o c z n ie  k o r o n  1 2 •—, r o c z n ie  k o r o n  2 1 ’—«
Na przesyłkę „Albumu sztuki", który otrzymują wszyscy abonenu, bez względu na tc, jak w ciągu roku składali prenumeratę, należy załączyć 50 hal. 9310211

1 ' r e n - j m e r a t ą  n a d s y ł a ć  n a l e ż y  w p r o s t  d o  A d m i n i s t r a c y i  „ Ś W IA T A* w  H r a K o w i e ,  u l i c a  Z y t i i k i e w i c z a  8 .  — N um ery okazowe n a  żądania bezpłatnie^
Z Drukarń' Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10 &2i%dca d rukann  L. K. Górski.


